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Wrzesień miesiącem rozstrzygnięć 


Założenia i tele polityki Ill Rzeszy 


„Manchester Guardian" ogłasza 
artykuł p. t. „Założenia i cele nie- 
mieckiej polityki“, napisany przez 
swego korespondenta dyplomatycz 
nego. 

"Według korespondenta polityka 
zagraniczna Rzeszy charakteryzu- 
je się obecnie trzema elementami: 
Czujność nad krokami mocarstw 
zachodnich, a zwłaszcza W. Bry- 
tanii, konsolidacja zdobyczy nie 
mieckich, zwłaszcza w Czechosło- 
wacji i Hiszpanii oraz przygoto- 
wanie do dalszych podbojów. 

Jeśli chodzi o czujność, to Niem 


Jak dalece Niemcy gotowi są nara- 
zić się na ryzyko powszechnej woj- 
ny jest rzeczą niepewną, ale stwier 
dzić należy — kończy „Manchester 
Guardian“ — że bynajmniej nie 
zaniechały one któregokolwiek ze 
swoich celów  imperialistycznych. 
Są one w równym stopniu zdecy- 


ty podejmują starannie wysiłki, 
aby przeciwdziałać frontowi poko- 


ju, jaki obecnie jest stwarzany. 


Czy wojna niemiecko - polska | ralny min 
wrazie, gdyby nie było gwarancji 
francusko - brytyjskiej — pisze 
„Manchester Guardian" — dopro- 
wadziłaby do powszechnej wojny, 
jest kwestią otwartą, ile że było- 
by tak obecnie, gdy gwarancja zo- 


stała udzielona nie ulega wątpili: 
- Nienawiść Hitlera wobec Wiel- 
kiej Brytanii usuwa na plan drugi 


wszystkie inne nienawiści. Z tego 


względu wszelka zwłoka lub: trud- 
ności w rokowaniach  brytyjsko- 
sowieckich wywołują duże zado- 
wolenie w Berlinie. 

W dalszym ciągu korespondent 
stwierdza, że Niemcy zaofiarowa- 
ły Turcji daleko idące koncesje po- 


lityczne i ekonomiczne, oraz popar | kie; 


cie, które byłoby bardzo kuszące, 
gdyby Turcja żywiła aspiracje im- 
perialistyczne, ale ponieważ Turcja 
takich zamiarów nie ma, 


Angorze triumf nad dyplomacją 
niemiecką. Turcja może sparaliżo- 
wać wszelkie próby bułgarskie 
przyłączenia się do „osi“. oraz 
wspólnie z Rosją może poważnie 
wzmocnić Rumunię. Pokojowa pe- 
netracja stosowana jest przez 
Niemców w Rumunii dotąd bez po- 
wodzenia. 

Sytuacja EPE ESEN miesię- 
cy najbliższych różni się zasadni- 
czo od sytuacji w ubiegłym roku, 
gdyż władcy Niemiec zdają sobie 
już sprawę, że W. Brytania trak- 
tuje sytuację poważnie. Hitler do- 
brze wie, że W. Brytania gotowa 
byłaby walczyć za Gdańsk, celem 
utrzymania równowagi sił w Euro- 
pie. Niemcy bacznie śledzą sytua- 
cję i przypuszczają, że front po- 
koju ujawni tu i ówdzie słabe punk 
ty, liczą też na wewnętrzny kryzys 
we Francji i na to, że w W. Bry- 
tanii pojawi się znowu myśl poli- 
tyki pojednania, oraz, że Polska 
ugnie się pod ciężarem finanso- 
wym utrzymywania stałego stanu 
mobilizacji. 

Jeżeli chodzi o Włochów, to rów 
nież i tu wpływy niemieckie wzra- 
stają, ale 


szech na sile. 


Jeżeli chodzi o Czechosłowację. 
to jak stwierdza „Manchester 
Guardian“ — polityka Niemiec 
idzie w kierunku kompletnej anek- 
sji. W zakresie obrony Niemcy 
wzmacniają fortyfikacje na zacho: 
dzie i wzdłuż granicy polskiej. 

Niemcy zdecydowani są dopro- 
wadzić do rozstrzygnięcia szeregu 
zagadnień w bliskiej przyszłości. 
przypuszczalnie we wrześniu r. b. 


przeto 
dyplomacja brytyjska odniosła w 


równocześnie niechęć 
wobec Niemców przybiera we Wło 


SOA. (PAT.) Komisarz gene- 
Chodacki wysłał nastę- 
pujące pismo do prezydenta senatu 
'Greisera: 
Pismo senatu zawiera zarzut, ja- 
«koby zachowanie się polskich inspek- 
torów celnych w czasie służby i poza 
cz dawało powód do skarg i że lud- 
ność czuje - dotknięta sposobem 


ą poza służbą. Oskarże- 
nie to, którego senat nie stara się 
poprzeć żadnymi dowodami, 
Rząd polski uznać za gołosłow- 
nie i nie uzasadnione. Rząd polski 
stwierdza natomiast, że zachowanie 
się pewnych elementów wśród lud- 
ności gdańskiej, jak również niektó- 
rych urzędników gdańskich wobec 
polskich inspektorów celnych. Było 
wysoce niewłaściwe, nosząc często 
charakter prowokacyjny, na co nie 
jednokrotnie zwracałem uwagę pana 
w naszych rozmowach niezależnie od 
licznych pism, jakie w tej sprawie 

rować musiałem do senatu wolne- 
go miasta Gdańska. 

W związku z tym niewiaściwym 
zachowaniem się pewnych elemen- 
tów wśród ludności gdańskiej i nie- 
których urzędników gdańskich, wska 
zać muszę na godną i umiarkowaną 
postawę polskich inspektorów cel- 
nych, którzy nie pozwolili się spro- 

wokować. 


Należało się spodziewać, iż Rząd 
oczekuje nadal, że senat Wol- 
nego Miasta wyda odpowiednie za- 
rządzenia, aby zapewnić polskim in- 
spektorom celnym bezpieczeństwo o- 
sobiste i możność swobodnego wyko- 
nywania przez nich ich zadań służ- 
bowych. 

Przypomnieć pragnę tutaj zobo- 
w ciążące w tej mierze na 
Senacie Wolnego Miasta na zasadzie 
postanowień punktu 3-go układu z 


Danaea ABA 


Wszedzie tacy sami 


Odpow: edzialny redaktor naro- 
dowo - „socjalistycznego“ tygod- 
nika „Den Svenske Folksociali-, 
sten* Molund został skazany na 
miesiąc więzienia i tysiąc koron 
grzywny za oszczerstwą. 


dowane opanować Rumunię. Niem- 
cy wzmacniają również swe pozy- 
cje w Libii, ale konflikt śródziem- 
nomorski posiadałby dla Niemiec 
tylko drugorzędne znaczenie, 


najbardziej bezpośrednie cele kon-! 


Hitlerowcy gag zam „Dom Polski” 


BERLIN (PAT.). — Dnia 9 bm. 
w godzinach popołudniowych 
przybył przed gmach domu pol- 
skiego „Strzecha“ w Raciborzu, 


ich| w którym m'eści się m. in. sekre- 


tariat. Związku Polaków w Niem- 


centrują się we wschodniej i po- | czech oddział 50 ludzi, składający 


łudniowo-wschodniej Europie.. 


wyższych  przewódców. Hitlerju- 
gend. Po wkroczeniu oddziału do 
wnętrza gmachu komisarz policji 
wezwał obecnych w domu polskim 
sekretarzy Związku Polaków, któ- 
rym przeczytał telegram otrzyma- 
y z Berlina, nakazujący racibor- 


się z umundorowanej oset sda dana żadna w oraz | skim UE sów rekwi. 


1922 r., który opiewa: „władze pol- 
skie w zakresie specjalnych kompe- 
tencyj i ich urzędnicy: na obszarze 
wolnego miasta (dańska będą trak- 
towani w ten sam sposób, ja 

dze i urzędnicy gdańscy, ~ pełniący 
funkcje. analogiczne“, 


Co się nged uwagi senatu. wybie: 
go miasta, jakoby obecna ilość „ia 
skich-inspektorów celnych „nie 
się pogodzić. z zadaniami, jakie 
oni w myśl istniejących w. yoe 
niać“, Rząd polski stwierdza, ; że 
becny stan liczbowy polskich Pda 
torów celnych uważać należy raczej 
za niewystarczający. Wystarczy wska 
zać na stan faktyczny w zakresie ©- 
vrotu towarowego poprzez f 
Gdańsk i ruchu osobowego przez 
granicę celną na odcinku gdańskim. 

W tych warunkach zadanie pol- 
skiej inspekcji celnej w Gdańsku — 
z natury rzeczy rozległe — absorbo- 
wać muszą odpowiednią ilość perso- 


nych wypadków jawnego przemyt- 
nictwa*. 

„Gdyby więc na tym tle miały wy- 
niknąć zatargi, Rząd polski będzie 
musiał obciążyć senat Wolnego Mia- 
sta pełną za to odpowiedzialnością. 

: Jakiekolwiek poczynania gdańskiej 
dyrekcji ceł, zmierzające do samo- 
wolnego zacieśnienia zakresu kon- 
troli polskiej, Rząd polski będzie mu- 
siał uważać za bezprawne i narusza- 
jące zobowi żania Wolnego Miasta 
Gdańska. Podkreślić również pragnę, 
te zakomunikowany mi przez Pana 
fakt wydania instrukcji urzędnikom 
celnym Okręgu _administracyjnego 
gdańskiej dyrekcji ceł uznać muszę 
za naruszenie zasady współpracy 
równo pod względem tormalno-praw- 
nym, jak i umownym obszar Wolne- 
go Miastą Gdańska jest obszarem 
celnym polskim, Władze celne więc 
muszą mieć zupełną pewność, że za- 
równo polska polityka celna, jak i 
polskie przepisy celne będą na ze- 


nelu. Stan rzeczy zaś, jaki panuje | vynętrznej granicy polskiego obszaru 


obecnie w Gdańsku, trudności” spo- 
tykane na każdym kroku w wykony- 
waniu umownie powierzonych zadań, 
a wreszcie i brak bezpieczeństwa po 
wodują, że obecna ilość inspektorów 
celnych okazać się może niewystar- 
czająca. 

Przechodząc do zapowiedzi zawar- 
tej w piśmie pana, a zmierzającej do 
uszczuplenia umownie ustalonego 
zakresu rzeczowego uprawnienia in- 
spektorów celnych, oświadczam z 
polecenia mego Rządu, iż nie może 
on dopuścić do jakiegokolwiek ogra- 
niczenia tych uprawnień. Obowiązu- 
jący stan umowny nie zna takich 0- 
graniczeń jak pełnienie ogólne tylko 
kontroli przez personel inspektorski 
wewnątrz. budynku z wyłączeniem 
kontroli poza budynkiem. Ogranicze- 
nie slużby kontrolnej polskich in- 
spektorów celnych tylko do budyn- 
ków urzędów celnych sprzeciwia. się 
postanowieniom art. 201 ust. 1 i 4 
rr-eżężę warszawskiej z dn. 24.10. 
1921 r. 


W tym punkcie pozwolę sobie przy 
pomnieć również o uprawnieniu pol- 
skich inspektorów celnych, wyrażo- 
nym w art. 10 układu celnego  pol-| 
sko - gdańskiego z dn. 6.8.1984 r., 
który przewiduje, że gdańscy 
cjonariusze celni „stosować się będą 
do wskazówek polskich inspektorów 


tünk- kazji 


celnego w «a rozciągłości wykony- 
wane. 

W tych warunkach, takie zarzą- 
dzenia Senatu Wolnego Miasta Gdań- 
ska, któreby groziły — choćby tylko 
częściowym — zakłócgniem funkcjo- 
nowania polskiego systemu celnego, 
mogą jedynie wywołać ze strony 
Rządu R. P. reakcję w postaci po- 
stanowień, zdążających do pełnego 
zabezpieczenia słusznych interesów 
R. P, 


Rząd Rzplitoj tak, jak dotąd, dą- 
ży i nadal do regulowania wszyst- 
kich żywotnych spraw, dotyczących 
Wolnego Miasta Gdańska, w porozu- 
mieniu z Senatem Wolnego Miasta, 
w wytworzonej jednak ostatnio sy- 
tuacji uważa za swój obowiązek 
przestrzec Sent Wolnego Miasta, że 
gdańskiego aparatu celnego z pol- 


Sskimi inspektorami celnymi. 


Pragnę podać do Jego wiadomości, 
Panie Prezydencie Senatu, że opiera- 
jąc się o instrukcjach mego Kządu, 
poleciłem inspektorom celnym pe.nić 
ich funkcje w dotychczasowym za- 
kresie, odpowiadaj$cym ściśle stano- 
wi umownemu, jak i blisko 20-let- 
„niej praktyce. Wyrażam przy tej o- 
przekonanie, że inspektorzy 
celni nie napotkają w swej pracy na 
żadne utrudnienia ze strony władz 


celnych, w- odniesieniu . do... widocz- | Wolnego Miasta Gdańska. 


Linia podziału 


urzędówki hitlerowskiej © 


„Woelkischer Beobachter“ o- 
świadcza, że „każdy dzień zmienia 
s/tuację w politycznych warun- 
kach Europ, “, informując równo. 


Mat w kopa 


LIEGE (PAT... — W  kopaln: 
węgla „Val Benoit" nastąpił wy: 
buch pyłu węglowego. W wypad- | 
ku zginęło 6 górników. 


cześnie opinię niemiecką, za po“ 
mocą wykresu graficznego o rze: 
komym podziale sił w Europie. 

Oprócz państw „osi* i państw | 
„okrążających*, w skład. których 
wchodzi Anglia, Francja, Polska 
i Turcja, zwraca uwagę, że Słowa- 
cja, Węgry, Jugosławia. oraz. Hi- 
szpania zaliczone są do państw za. 
przyjaźnionych, natomiast Bułga* 
ria określona jest jako państwo 
neutralne: 


p 


W związku z ustępem pisma Pa- 
na, dotyczącym sprawy zaprzysięże- 


f nia gdańskich urzędników celnych, z 
polecenia mego rządu powołuję się 


na złożone w tej mierze uwagi Rzą- 
du R. P. na piśmie, jak również oso- 
biste moje w tej sprawie z Panem 
rozmowy. Gdyby Senat Wolnego 
Miasta nie miał uwzględnić  słusz- 
nych i w pełni uzasadnionych postu- 
latów Rządu R. P. oraz — wbrew 
danemu mi przez Pana zapewnieniu, 
że decyzja w sprawie przysięgi nie 

zostanie wydana bez porozumienia 
się ze mną — przystąpił do zaprzy- 
siężenia tych urzędników, wówczas 
Rząd volski będzie musiał rozważyć 
Sprawę wz 4/cnienia kontroli celnej, 
jako że gdańscy urzędnicy celni 
mniejszą, niż dotychczas będą da- 
wali gwarancję respektowania i wła- 
śeiwero stosowania polskich przepi- 
sów celnych. 

Ohciałbym. wreszcie nodkreślić, że 
istotą zagadnienia jest fakt, że za- 


niedokładności, czy utrndnienia funk- 
cjonowania służby czy- systemu cel- 
nego polskiego musiałyby odbić . się 
niekorzystnie na interesach gospo- 
darczych Wolnego Miasta Gdańska i 
jego ludności, cęego jednak Rząd 
Rznlitej. chciałby uniknąć. 

Proszę przyjąć. Panie Prezydencie 
Senatu, wyrazy mego wysokiego sza- 


.ennku. 


zycję Domu Polskiego „Strzecha” 
na rzecz Hitlerjugend. Następnie 
policja przystąpiła do rekwizycji 
akt sekretariatu Związku Pola- 
ków. Prócz tego zabrano polską 
bibliotekę powiatową, liczącą 700 
tomów, czasopisma oraz urządze- 
nia świetlicy polskiej. ; 
Dom Polski „Strzecha w-Ra- 
ciborzu był własnością tamtejsze- 
go polskiego Banku Ludowego. 
Od 33 lat był on centrum życia 
polskiego z całego powiatu. Mie- 
ści się w nim sekretariat Związku 
Polaków, Biuro ' budowy liceum 
żeńskiego w Raciborzu, Polska 
biblioteka powiatowa,  Ochronka 
polska, Kurs jężyka polskiego, 10- 
kale zebrań towarzystw polskich, 
wielka sala, w której odbywały s'ę 
sejmiki powiatowe, oraz sejmiki 
polskie z całego śląską Opolskie- 
go, ponadto obok domu znajdo* 
wało się boisko sportowe, z które- 
go korzystała młodzież polska, 


Niemieckie represje w Kładnie 


w nocy p ii bójki. wynikłej 
między policjantami czeskimi i nie 
mieckimi w Nachodzie, zabity zo- 
stał strzałem rewolwerowym poli- 
cjant czeski. 

Policja niemiecka przeprowa- 
dziła w Kładnie aresztowania ok. 
150 osób. Komunikat policyjny. © 
głasza, że „niebezpieczny włamy- 
wacz Józef Cecak jest podejrzany 
o zamordowanie żandarma . nie- 
mieckiego Kniessla w Kładnie". 
Komunikat podaje rysopis Ceca- 
ka i zwraca się do wszystkich urzę 
dów o zatrzymanie Cecaka i za- 
wiadomienie o tym posterunku 
żandarmerii w Kładnie. 

Jak wiadoraio, w związku z incy- 


dentem w Kładnie władze niemiec- 
kie nałożyły na. ludność powiatu 
Kładno kontrybucję. w wysokości 
pół miliona koron. Podkreślić na- 
leży, że ludność powiatu Kładno— 
to przeważnie ubodzy robotnicy, 
zatrudnieni |w . kilku . zakła- 
dach  hutniczo-górniczych oraz 
drobni chałupnicy. Komunikat mó- 
wi, że niemiecki starosta powiatu 
został upoważniony do .wyegzek- 
wowania sumy pół miliona koron 
głównie od Żydów i zwolenników 
b. prezydenta Benesza. Ze wzglę- 
du jednak na fakt, iż liczba zamoż 
nych Żydów jest tu niewielka, ca- 
ły ciężar: wysokiej kontrybucji 
spadnie na ubogą ludność czeską. 


W sobotę wieczorem wybuchły 
w Jerozolimie dwie bomby. W nie- 
dzielę rano wybuchła trzecia bom- 
ba. 

Ofiarą wybuchu trzech bomb 
padło 13 osób, w czym jedna zabi- 
ta. Donoszą poza tym o zamordo- 
waniu żydowskiego przedsiębiorcy 
pogrzebowego. 

Służba porządkowa przystąpiła 
do zrewidowania głównych kwar- 
tałów miasta. Wszystkie ofiary 
wybuchów są urzędnikami poczty 
arabskiem, za wyjątkiem jednego 


angielskiego policjanta. Gmach 
został zamknięty. Czwartą bombę, 
która nie eksplodowała, wykryto 
w garażu, należącym do poczty. 

Po raz trzeci już dokonano- za- 
machu na arabskiego burmistrza 
Jaffy Abdul Rauf Bitara, szefa 
„Partii Obrony“. i po raz trzeci 
Abdul Rauf Bitar wyszedł z zama- 
chu cało. Zamachowiec został za- 
strzelony przez członków eskorty 
w chwili, gdy z rewolweru mierzył 
do burmistrza. 


Pod władzą „Gestapo“ 


W związku ze wzrastającym fer- 
mentem w niemieckich. szeregach 
robotniczych wprowadzono z roz- 
kazu kierownictwa „Gestapo“ 
we „wszystkich zakładach prze- 
mys:owych i na kopalniach, oprócz 
t. zw. policji zaiogowej, składają- 
cej się z "obotników cz:onków par 
tii narodowo - „socjalistycznej*, 
umundurowane oddziały szturmo 
we S. S., których kompetencje: po- 
licyjne zostały ostatnim zarządze- 


niem Himmlera znacznie rozszerzo 
ne.: Fermenty wśród robotników 
stały się jednym z czynników de- 
zorganizacji niemieckiego życia 
gospodarczego, zarówno na sku- 
iek zmniejszonego tempa produk- 
cji, jak i pogorszenia jej jakości. 
Niezadowolenie robotników zwra- 
ca się przede wszystkim przeciwko 
zbyt niskim zarobkom, oraz 'niedo- 
statecznym racjom żywnościowym. 


iedezpiecne udeni Trede Ray | Prze 


Odpowiedzialność za wybuch wojny 


„W chwili, 


dze za wiaściwe podać z 


kiem ubiegłego miesiąca ma 


do wiadomości kilku mężów sa 
nu wielkich narodów  europej- 
skich naszą troskę, która w nas 
budziło ówczesne położenie, o- 
raz naszą obawę, że międzyna- 
rodowe różnice poglądów mo- 
głyby spótęgować się do tego 
stopnia, iż wyrodziłyby się w 


krwawy spór“. 
Pokojowa akcja papieska by- 


ła zwrócona do Anglii, Francji, 
Niemiec, Polski i Włoch. Miała 
„trwałego 
piei. zachowującego wolność 

honor narodów“. Papież otrzy- 


na celu osiągnięcie 


mał od mężów stanu „zapewnie- 
nia dobrej woli“ i wyraził nadzie 


ję, że „pozostała nam otwarta 
droga do nowych usiłowań i do 


nowej gorliwości”. 
W przeciwstąwieniu do publi- 


cznego apelu pokojowego ze 


strony prez. Roosevelta, zwró- 
conego do kanclerza Hitlera, pa 
pieską akcja pokojowa była 


poufna i dyskretna, a zwracała 


się do pięciu państw, od któ- 
rych porozumienia zależy po- 
kój. onarty na „wolności i hono- 
rze“. Skoro jednak papież Pius 


XII nodał z poczatkiem b. m. do 
fakt 
swych zabiegów pokojowych. 
to wydaje się, że na razie nie 
żadnych wyników. 
choć droga do pokotu jest jesz- 
Odwołanie się 
do opinii publicznej mogłoby o- 
znaczać, że Watykan podobnie. 
jak prez. Roosevelt prannie us- 
talić, że niczego nie zaniedbano, 


wiadomości publicznej 


dały one 
cze „otwarta“. 


celem uratowania nokon. W ra 


zie wybucha wojny wiadomo 
bedzie, na kogo spada odpowie- 
dzialność ża wywołanie kata- 


strofy europejskiej. 


Oś Berlin - Rzym, która od 
kilku lat uprawia politykę wo- 
jenna, pragnie obecnie zrzucić 


z siebie odpowiedzialność za 


skutki dalszej swej nanastliweij 


polityki i oskarża Anglie i Fran 
cję o politykę okrążania Nie- 
miec i Włoch, jako zmierzającą 
(rzekomo) do nanaści. $ 

Premier Daladier na zebranin 
partii radykalnej oświadczył 
że zarzut co do angielsko - fran 
cuskiej nolitvki okrążania Nie- 
miec t Włoch „jest daremnym 
pretekstem, wywołanym dla no- 
trzeb nropagandn. Jesteśmy za 
wsnółmracą, która jest przeci- 
wieństwem okrążania. Lecz ile- 
krotnie zrobiliśmy krok na dro- 
dze wsnółpracy, odpowiedziano 
nam akcią siły. Ilekroć zrobili- 
śmy pronozycię współpracy, by- 
ła ona odrzucana”. 

Premier francuski wvraźnie 
określił, kiedy Francja jest zde 
cydowana chwycić za oręż. „Je- 
żeli się zamierza — oświadczy! 
— zagrozić równowadze $ po- 
kojowi Europy, jesteśmy zdecy- 
dowani przeciwstawić się takim 
awanturom. Mówimy nie na a- 
gresję, mówimy nie na tyranię 
autarkiczną, mówimy nie na fa- 
natyzm ideologiczny, mówimy 
nie na pretensje przestrzeni ży- 
ciowej, mówimy nie na wszyst- 
ko, co jest gwałtem i brutalno- 
ścią”. 

Tego samego dnia (4 czerw- 
ca) wygłosił kanclerz Hitler w 
Kassel przemówienie, które 
świadczy o wojennym nastawia 
niu narodu niemieckiego i o usi- 
łowaniu wywołania przekona- 
nia, że hitlerowskie Niemcy są 
znacznie lepiej przygotowane 
i wojny m ty mog PPOAPe. 
„Chociaż jska polityka o- 
krążania — oświadczył kanclerz 
Hitler — pozostała taka sama. 
jak przed wojną, to jednak nie- 
miecka polityka odporu zmieni- 
ła się gruntownie". Reszta prze- 
mówienia zmierzała do wywoła 
nia opinii, iakoby Niemey cesar 
skie zaniedbały należyte przv- 
gotowania do wojny i że on „Fü 
hrer“, w kierownictwie Rzeszy 
niemieckiej stoi bez porównania 
wyżej, jako „stuprocentowy 
mężczyzna i żołnierz" niż Beth- 
man - Hollweg. 

Nie jest dobrze w Niemczech, 


która przedsta- 
wiała się szczególnie poważnie 
w życiu narodów — oświadczył 
papież Pius XII w przemówie- 
niu do kolegium kardynałów — 
uważaliśmy po dojrzałej rozwa- 
począt- 


jeżeli kanclerz Rzeszy zmuszo- 
ny jest w swych  przemówie- 
niach podnosić ducha przez sto- 
sowanie bądź nieprawdziwych 
przedstawień z przeszłości, bądź 
wyolbrzymionych i tendencyj- 
nych obrazów obecnej gotowoś- 
ci zbrojnej. 

Być może, że kanclerz Rzeszy 
wraz ze swymi najbliższymi do 
radcami liczy nie tyle na to, co 
głosi publicznie, lecz na pozyska 
nie niektórych państw dla osi 
Berlin - Rzym. Wspaniałe przy- 
jęcie dla księcia regenta Pawła 
i berlińskie manifestacje na 
rzecz niemieckiego legionu „Con 
dor*, którego rola po stronie 
gen. Franco obecnie została uja 
wniona, wskazują, że dyploma- 
cja niemiecka pracuje nad wcią 
gnięciem Jugosławii 4 Hiszpa- 
nii do czynnego udziału po stro- 
nie ost Berlin - 

Do niedawna próbowano ze 
strony niemieckiej obudzić „du- 
cha monachijskiego" we Fran- 
cji i od wewnątrz ją paraliżo- 
wać. Ale ta próba nie dała wy- 
niku. „Nastrój w narodzie fran- 
cuskim — doniósł paryski kore 
spondent „Koelnische Zeitung” 
— dzięki nieustannej propagan 
dzie w prasie i w radio jest ta- 
ki, że ponowienie „monachii- 
skiej polityki" jest prawie pow- 
szechnie odrzucane. Wszak naj- 
bardziej znamienną jest rzecza 
dla artykułów b. min. Dśat'a. 
że pozostały bez odgłosu (pod- 
kreślenie .,K. Z.*) jak również 
że myśli F'aure'a na zjeżdzie nar 
tyjnym w Nantes przeciw Plu- 
mowi nie mogły bué przeparte” 
(nodkreślenie „K. 7.*). 

Przy całej eruntowności i sy- 
stematyczności w brarv Niemcy 
nie odznacza ja się dostatecznym 
realizmem politycznym i łatwo 
noddaia sie imvpetowi swych 
praenień, namiętności i swych 
złudzeń. 

Przytoczymy charakterysty- 
czny przykład. Zaledwie doniós' 
naryski korespondent .,Koelni- 
sche Zeitung* o nienowodzeniv 
niemieckich nadziei co do na- 
strojów francuskich, edv dwe 
dni później nowe nadzieje bu- 
Aził rzymski korespondent terre 
dziennika,  zanowiadajac, że 
„gdyby nowy sojusz (ansielsko- 
sowiecki) miał dojść do skutku 
to jego siła uderzenia byłaby ré 
wna. zeru, ponieważ już dziś wie 
le obiawów pozwala wniosko- 
wać. że wiele narodów. które wv 
raziły zgodę na okrążenie 
państw osi, jeszcze raz zbada 
swe pozycje, gdy dojdzie do roz 
prawy na serio (podkreślenie 
nie nasze), jak to zrobiły odwa- 
żne małe państwa, takie jak Es- 
tonia“. 

Naród niemiecki jest karmio- 
ny takimi bzdurami, jakoby si- 
ła uderzenia sojuszu Anglii i 
Francji z Rosją sowiecką była 


PRZ 
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Katastrofa samochod sa 


HELSINKI, (PAT.) Samochód 
wojskowy uległ katastrofie jeden 
żołnierz - rezerwista został na 
miejscu zabity. 23 ciężko rannych. 
Przyczyną wypadku był nagły 
skręt. Żołnierze spieszyli do poża- 
ru, który wybuchł w państwowych 
lasach pod Kaukaapaa. 


NA OBOZY CZERWONYCH 
HARCERZY. 

J. Cichińska zł, 2, 

M. Balsigierowa wpłaca zł. 5 i 
wzywa Ewelinę Wróblewską, Stani- 
sławę N. i Florentynę Goldstein, 

Krystyna Dąbrowska wpłaca zł. 
5 i wzywa tow. tow. Olenę i Karola 
Hauboldów, Mieczysława Ferszta i 
Janinę Frankowską. 

NA OSIEDLA ROBOTNICZE 
wpłacają Pracownicy F-my Ambro- 
ziewicz w Warszawie zł. 112. 


| Rządzie 


„Kurier Polski“ w związku z 
kończącą się sesją sejmową snuje 
rozważania na temat stosunków | 


równa zeru, a równocześnie bu-| wewnętrznych w Polsce. Drzwi 
dzone są nadzieje, że państwa, | gmachu przy ul. Wiejskiej zawrą 
które weszły w angielski system | się w najbliższych dniach na dłu- 
gwarancyjny, zrewidują swe sta | go, bo aż do 1 grudnia. Nie zmie- 


nowisko, gdy będą musiały decy | ny 
dować się na wojnę. Nie warto| cji; 


oczywiście przywiązywać znacze 
nia do takich „przewidywań”, o 
ile one mają przeznaczenie pro- 
pagandowe na wewnątrz. Gdyby 
jednak kancler: Rzeszy 4 jego 
najbliżsi doradcy ulegali włas- 
a sugestji 4 brali za rzeczywi- 
stość swą propagandę, to: pow- 
tórzyłoby się tragiczne zjawis- 
ko z 1914 r. 4 dokonałoby się 
jak wówczas to, co po klęsce sa- 
mi Niemcy określili jako „pośli- 
zgnięcie się w wojnę”... 
B. ELMER. 


to jednak wewnętrznej sytua- i 


„Cała władza wykonawcza i u- 
stawodawcza w państwie znajdzie | 
się w rękach rządu, obdarzonego | 
nadzwyczajnymi pełnomocnictwa- 
mi. Nie zmieni to zbytnio stanu 
istniejącego obecnie, ale zawsze 
zagaśnie na wiele miesięcy świa- 
tełko, które od czasu do czasu za- 
palało się na trybunie sejmowej i 
senackiej. Raz jakieś przemówie- 
nie, to znowu jakieś interpelacje 
albo udzielone na nie odpowiedzi 
ministerialne odgrywały rolę ka- 
ganka, ślącego promyki po kraju. 


Wszyscy grają 


w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


Kaiowice, Chor ćw, Bieisko 


Dyrekcyjna 2 
ponieważ tam padają stale 


Wolności 26 


Jagiellońska 1 


w.elkie wygrane 


Losy do I-szej klasy sa już do nabycia 
Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie, Konto P.K.O. 304.061 


ODRA AA, 


Było w tym kaganku coś z lam 
py naftowej. Społeczeństwo liczy- 
ło, że bodaj przy tej lampce uch- 
walona będzie nowa ordynacja wy 
borcza i że do gmachu sejmowego 
wprowadzone zostanie nowe świa- 
tło polityczne, rzucające promie- 
nie na wszystkie ziemie Rzeczypo 
spolitej. Te nadzieje zostały odło- 
żone na później, Na rok 1940, a 
może jeszcze dalej“, | 
I znów na pamięć przychodzi | 
ów piękny wierszyk, który brzmi | 
„Zapamiętaj cztery słowa, Sejm' 
to ordynacja nowa". 

DZIECI, ŻLE SIĘ BAWICIE. 

P. St. St. w „Kurierze Warszaw 
skim“ omawia ostatnie wystąpie- 
nia prasy ozonowej w sprawie 


no - politycznych, wszczęte nie- 
zbyt w porę przez zawodników ra 
czej zawodowych i nie z najstar- 
szego obozu pomajowego — (bo 
na łamach „Kuriera Porannego" 
przez p. Hrabyka, a na łamach 
„Gazety Polskiej“ przez p. Sta- 
hla) — powinno ustać, gdyż sta- 
je się jawnie szkodliwe w chwili 
zewnętrzno - politycznej najmniej 
dla takich rozgrywek  sposobnej. 
Małe to i chybione. Nikt się do ni. 


Minister Oświaty o mordzie 


dokonanym na Politechnice Lwowskiej 


LWÓW, (PAT.) Rektor Politech- 
niki iwowskiej otrzymał następają- 
ce pismo: 3 

Jego Magnificencja Pan Rektor 
Politechniki Lwowskiej. 

Ciężkie pobicie | pokaleczenie stu- 
denta Łandesberga, dokonane w dniu 
24 maja 1839 r. na terenie politech- 
niki lwowskiej, jest drugim z rzędu 
w bieżącym roku akademickim zbrod 
niczym zamachem, zakończonym 
śmiercią o dokonanym w murach 
politechniki, 

Sprawcy tych zbrodni nie zostali 
dotychczas wykryci, jednakże sam 
fakt, że po raz drugi popełniona zo- 
stała zbrodnia na terenie politechni- 
ki świadczy o niezdrowej atmosferze 


jaka zapanowała w tej uczelni, posia 
dającej tak piękne tradycje. Odosob- 
niona zbrodnia, świadcząca o zupeł- 
nym wyzbyciu się wszelkich moral- 
nych zasad ludzkich ł o braku poczn- 
cia honoru, możę być czynem sza- 
leńca. Jednakże powtarzanie się eo 
pewien czas czynów zbrodniczych 
nie powinno zdarzać się tam, gdzie 
panuje należyta atmostera moralna 
i gdzie środowisko żywe reaguje na 
wszelki przejaw zwyrodnienia i wy- 
zbycia się uczuć ludzkich. 

Dlatego też w chwili, gdy znowu 
targnięto się na dobre imię poll- 
techniki lwowskiej, każdy prawy o- 


Pomnik Marszałka Joffrea 


PARYŻ, (PAT.) Odbyło się u- 


ladier na czele członków gabinetu. 


roczyste odsłonięcie pomnika mar| Wszyscy dostojnicy wojskowi i 


szałka Joffre'a. Pomnik przed- 
stawia marszałka Joffre'a na ko- 
niu. Stanął on na wprost szkoły 
wojskowej. Na uroczystość przy- 
był prezydent Lebrun, premier Da 


cywilni i t. d. W czasie odsłonię- 
cia pomnika marszałka Franchet 
Desperey wygłosił przemówienie. 

Drugim mówcą był premier Da- 
ladier. 


pogodzenia Serbów i Chorwatów 


Uwagę  jugosłowiańskich kół 
politycznych zwraca akcja premie- 
ra Cwetkowicza, który jeżdżąc o- 
statnio po terenach zamieszkałych 
przez Chorwatów, kilkakrotnie u- 
dzielił wywiadu dziennikarzom 
pism białogrodzkich i zagrzebskich 
ną temat porozumienia z Chorwa- 
tami. Oświadczenia premiera u- 
trzymane w duchu optymistycz- 
nym, peine przyjaznego nastawie- 
nia dla Chorwatów i ich przywód- 
cy, dr. Maczka, komentowane są 
w jugosławii jako jeszcze jedna 


Sidor posłem 


BRATYSŁAWA (PAT.). Stoli- 
ca Apostolska powiadomiła sło- 
wackie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych, że udziela agrement b. 
ministrowi Karolowi  Sidorowi, 
który został mianowany przez 
Rząd słowacki posłem przy Waty- 
kanie. 


Równocześnie Stolica Apostol- 
ska mianowała nuncjuszem przy 
słowackim monsignore 


próba, mająca przygotować odpo- 
wiedni klimat dla ostatecznych roz 
mów premiera Cwetkowicza z dr. 
Maczkiem, Wedlug tych informa- 
cyj, niebawem powinno dojść do 
wyjąśnienia sytuacji, t. j. albo mi- 
sja premiera Cwetkowicza osiągnie 
swój cel i rezultatem jej będzie 
wprowadzenie normalizacji stosyn 
ków z Chorwatami, albo też, jak 
mówią tu, wobec oporu chorwac- 
kiego, konieczne będzie przepro- 
wadzenie zmian inną drogą. 


w Watykanie 


I... srego Rittera, b. nuncjusza 
papieskiego w Pradze. 


Miler w Wiedniu 


WIEDEN. W sobotę po po- 
iudniu przybył do Wiednia kan- 
clerz Hitler i zamieszkał w hotelu 
Imperial. Wieczorem kancierz Hi- 
tler był obecny na premierze ope- 
ry Ryszarda Straussa p. t. „Dzień 
pokoju“. 


nię odpowiedzialności zbiorowej za 
to co się stało i we właściwy sposób 
dać temu wyraz, 

W zrozumienin tak pojętej odpo- 
wiedzialności całej politechniki lwow 


Po otrzymaniu pisma p. ministra 
Świętosławskiege odbyło się ogólne 
zebranie profesorów politechniki 
iwowskiej w dniu 9 b. m., które pod- 
jęło jednomyślną uchwalę treści 
następującej: 

Ogólne zebranie profesorów po- 
litechniki lwowskiej na posiedzeniu 
w dniu 9 czerwca 1989 r. po wysłn- 
chaniu sprawozdania J. M. P. Rekto- 
ra, tyczącego się wypadku zabój- 
stwa stud. M. Landesberga, potępia 
tę nową zbrodnię, dokonaną na tere- 
nie uczelni, widząc w niej objaw zdzi 
czenia obyczajów oraz zaniku pod- 
stawowych zasad etyki u jej spraw- 
ców. 

Ogólne zebranie profesorów na- 
wiązując do pisma ministra W. R. i 
O. P. oraz uchwały senatu akademie 
kiego p. lw. z dnia 26 maja b. r. wzy 
wa wszystkie stowarzyszenia akade- 
mickie, działające na terenie uczelni, 
by bezwłocznie podjęły uchwały po- 
tępiające ten ochydny czyn, doko- 
nany w murach szkoły i przyłączyły 
się do stanowiska, zajętego przez o- 
gólne zebranie profesorów i senat 
politechniki lwowskiej. 


Sir, 2 oma gg 
gląd prasy 


dzenie się, więc przeciwieństwem.. 
pospolitego ruszenia jest zaniepo 
kojone nagle.. uprzywilejowane 
zasiedzenie... A kto tak drży oto? 
Nie — powiedzmy otwarcie—sta- 
ra gwardia pomajowa. Tu jest — 
trzeba przyznać, okoliczność ła- 
godząca: ci, co chcieliby patrzeć 
z góry na pospolite ruszenie, « 
nie zdołali jeszcze się nacieszyć 
gdyż są... z późnego zaciągu", 
JAK POWSTAJĄ PLOTKI. 
Po Warszawie kursowala piotr 
ka, że znany aktor Jarossy został 
za szpiegostwo rozstrzelany“. Jak 
powstała ta plotka, opisuje „Ilu” 
strowany Kurier Codzienny“: 
„Jarossy gra obecnie w filmie 
rolę szpiega.. W scenariuszu zo- 
staje rozstrzelany przez pluton 
egzekucyjny. Otóż — jak donosi 
prasa warszawska — jeden z re- 
porterów warszawskich wpadł na 
znany i stosowany pomysł zare- 
klamowania przyszłego filmu, po- 
dając dzieje scenariusza za fakt. 


Pierwszą ofiarą reportera padł 
redaktor nocny dziennika. Ponie- 
waż jednak właśnie należał do ga- 
tunku tych, co to nie znaieźli pió 
ra na ulicy, uważał, że taka wis- 
domość może być skonfiskowane 
i zatelefonował do starostwa, Cen 
zor orzekł, że „szkoda gadać", — 
Władze wojskowe napewno nie po 


że nie wolno o Jaroszy'im i Or- 
donce pisać ani słowa, Inaczej kon 
fiskata. Stąd wszyscy wiedzieliś. 
my „urzędowo“ o zastrzeleniu Ja. 
rossy'ego". 
NIEMIECKA IREDENTA 
W POŁUDNIOWYM TYROLU. 
Pod powyższym tytułem „Czas* 
omawia stanowisko Włoch, sprzy 
jające uroszczeniom hitlerowskim 
w sprawie Gdańska į podnosi za- 
gadnienie zamieszkałego przez 


S-EK. 


FINIRA DL AIPS IZB OGAE AEE CZ GAE LAIK ZOT PRA ABY PODAJ BAA 


Stracone plony 


Największą zaletą rolnika jest wy 
trwałość, granicząca z uporem. Rol- 
nik, który tej cechy nie posiada, nie 
powinien mieć nic wspólnego z pracą 
na roli. Bo wyobraźmy sobie rolnika, 
który zostawia ziemię odłogiem dla- 
tego, że mu nie obrodziła tak, jak się 
spodziewał, lub że burza gradowa 
wybiła mu zboże, czy też powódź za- 
lała pole. Kięsk żywiołowych unik- 
nąć nie sposób, ale trzeba pamiętać, 
o tym, że nie są one stałym zjawi- 
skiem, że po burzy następuje pogo- 
da I że — co najważniejsze — trze- 
ba jak najstaranniej wykorzystywać 
wszystkie te okresy, które pozwala- 
ją zebrać plon w całej pełni, by mieć 
zasoby na dni gorsze, chudsze. Ale 
żeby mieć ten zapas na czarną go- 
dzinę, trzeba w dni sprzyjające pra- 
cy ziemię zaorać, zasiać, poczekać 
cierpliwie aż zasiew wzejdzie, by 
wreszcie mieć zasłużony w pełni 
plon. 


lu analogicznych okolicznościach ży 
ciowych. Weźmy dla przykładu gra* 
czy loteryjnych. Kupują los I-ej, 
II-ej klasy, potem nachodzi ich nagle 
jakieś zniechęcenie, jakaś niczym nie 
uzasadniona obawa i przestają wy- 
kupywać losy, zapominając o tym, 
że najlepszym lekiem w każdej oko- 
liczności, a tym więcej w złej, jest 
pieniądz. Tylko trzeba wpierw sobie 
samemu wytworzyć dobre warunki, 
by móc lepiej przetrwać ewentualne 
złe koleje losu, tak jak rolnik zbiera 
pośpiesznie zboże z pola przed nad- 
chodzącą burza. Dlatego też trzeba 
kontynuować wytrwale rozpoczętą 
akcję i — znów podobnie jak rolnik 
czeka na plon — oczekiwać wytrwale, 
z uporem na wygraną, wykupując 
stale los od klasy pierwszej do ostat- 


Podobnie należy postępować w wie 
| niej, 


Á 
b 


Witając przybyłych z Hiszpanii 
„Ochotników“ legionu „Condor“. 
Hitler podkreślił, że „niemieccy żoł 
nierze walczyli tam w obronie cy- 
wilizacji i kultury ludzkiej". 

Nie od dziś hiileryzm przypisuje 
Niemcom „,posiannictwo*, jakie ma 
ją do speinienia wobec ludzkości. 
„Misje“ tę wiąże się przebiegle z 


doktryną „obszaru życiowego“, 
wyłożoną obszernie w „Mein 
Kam pt' f 


Niemcy w chwili obecnej to 
„drożüże“ cywilizacji: „Aryjczyk 
(którego uosobieniem jest Niemiec 
— p. m.) jest Prometeuszem ludz- 
koścı“i. Dlatego Niemcy muszą 
zdobywać obszar, potrzebny im 
do swobodnego rozwoju, 

A cóż to ma być za obszar? 
Wcale nie chodzi już o przywró- 
cenie granic z 1914 r, „które nie 
ogarniały wszystkich ludzi narodo 
wości niemieckiej i nie były 
korzystne z punktu widzenia stra- 
tegicznego*. A w ogóle 

„granice państw zależą od ludzi 
ì są przez nich zmieniane; granice 
Niemiec są przypadkowe i chwilo- 
we w trakcie ciągłej walki poli- 
tycznej... Fakt, że jakiś naród zdo- 
łał zdobyć pewne terytorium, nie 
pociąga żadnego zobowiązania do 
uznania tego na zawsze...; w Sile 
zdobywcy mieści się jego prawo“. 

Ziemię więc zdobywa się i strze: 
że sią i mieczem. Hitler podej- 
muje w ten sposób doktrynę zdo- 
bywców. Aby dać swym preten- 
sjom wytłumaczenie „naukowe'*, 
powołuje się na prawo doboru na- 
turalnego, uwzgiędniając moment 
walki i siły. Prawo to zresztą nie 
ma znaczenia dla stosunków spo- 
łecznych, ponieważ jest sprzeczne 
z moralnością. 

Gdzież Niemcy muszą znaleźć 
swój „obszar życiowy“! W kolo- 
niach? — Bynajmniej. Tylko w 
Europie i to na jej wschodzie, 

„Zatrzymujemy odwieczny po- 
chód Germanów na południe i za- 
chód i rzucamy spojrzenie na 
wschód. Zaprzestajemy . handlo- 
wej i kolonialnej polityki z przed 
wojny i rozpoczynamy terytoria|- 
ną politykę przyszłości... Jeżeli 
mówimy o nowych ziemiach w Eu- 
ropie, to mamy na myśli przede 
wszystkim Rosję i państwa mię- 
dzy nami i nią położone”, 

Czesi i Słowacy padli już pierw- 
si ofiarą „terytorialnej polityki 
„Trzeciej“ Rzeszy, 

Polacy, Węgrzy, Rumunii, Ukraiń 
cy zostali ostrzeżeni i uprzedzeni 
zacytowanym  ustępem ewangelii 
hitleryzmu. Polakom zresztą Hi- 
tler gdzieindziej obiecuje zabrać 
ich terytoria, zniszczyć ich i wy- 
pędzić choćby na Sybir, jak wy- 
pędził i zniszczył Żydów. 

A odwieczny wróg — Francja? 
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Czytajcie 


„oiłopską Prawdę” 
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Czy pozostawi się ją na uboczu, 
jak łudzą się Francuzi typu „mo- 
nachijskiego'* (Déat)? Hitler nie 
może rozpocząć marszu na wschód 
nie zabezpieczywszy sobie tyłów. 
Musi najpierw załatwić się z armią 
Francji, 

„Załatwienie porachunków z 
Francją to zabezpieczenie tyłów 
niemieckich. Śmiertelnym i bezli- 
tosnym wrogiem narodu niemiec- 
kiego jest i pozostanie Francja. 
bez względu na to, kto rządził lub 
będzie rządził Francją: Burbono- 
wie czy Jakobini, Napoleon czy 
burżuazyjni demokraci, klerykalni 
republikanie czy czerwoni bolszę- 
wicy...'* — pisze Hitler. 

W ten sposób Francja znalazła 
się w jednym koszu z Polską, Wẹ- 
rami, Rumunią, ZSSR. Choć „Mein 
Kampf“ napisano dawno, p.p. Da- 
ladier — Bonnet uwierzyli dopie- 
ro w tym roku, wzmacniając so- 
jusz z Polską, udzielając gwarancji 
Rumunii. 

Czy należy z tego wyciągnąć 
wniosek, który niepokoi od roku 
wszystkich, że Hitler zacznie woj- 
nę? Hitler liczy się z wojną, żeby 
nie powiedzieć, że do niej ciąży. 
Ale chce ją mieć z najmniejszym 
ryzykiem i najtańszymi kosztami. 
Trzeba tu zwrócić uwagę na dwa 
fakty. 

1) Hitler zarzuca Wilhelmowi II, 
że swą polityką naraził się Anglii 
i Rosji jednocześnie. Tymczasem 
wybór był taki: albo Drang nach 
Osten, a wtedy trzeba było poro- 
zumieć się z Anglią; albo polity- 
ka handlowa, kolonialna i morska, 
a wtedy trzeba było urządzić sto- 
sunki z Rosją. Konflikt z Anglią, 
Francją i Rosją to katastrofa. Tu- 
taj rozumiemy, dlaczego tak pa- 
nicznie boją się hitlerowcy sojtszu 
czy paktu anglo - francusko - sô- 
wieckiego, dlaczego „dziwią się“ 
„konserwatywnej Anglii", że szu- 
ka porozumienia z „bolszewicką 
Rosją". 

27 W „Mein Kampf“ Hitler nie 
wspomina © Stanach Zjednoczo- 
nych, Nic w tym dziwnego, bo w 
1924 r. mógł myśleć, że U.S.A. po- 
zostaną zdala od spraw europej- 
skich. Wypowiedzi i oświadczenia 
Roosevelta i innych mężów stanu 
zdołały dostatecznie Hitlerowi wy- 
bić te złudzenia z głowy. 
Przebieg wydarzeń postawił wo 
bec Hitlera problem siły, której 
doktrynę sam rozwinął w „Mein 
Kampf". 

Niemcy wspomagane przez Wło 
chy i ewentualnie Hiszpanię, mu- 
szą stawić czoło koalicji złożonej 
z Francji, Anglii, Polski i ZSSR., 
wspomaganej przez Stany Zjedno- 
czone. 

Hitler a z nim „Trzecia* Rzesza 
w wyniku dotychczasowej polity- 
ki znalazł się na rozdrożu. 

Pokój czy wojna? Musi wybie- 
rać, Albo wyrzeczenie się polity- 
ki zaborczej, zdobywania nowych 
„obszarów życiowych" i swoiście 
| pojętej misji „Prometeusza ludz- 
kości“ — czyli pokój. Albo woj- 


Nowe książki 
Huxleya „Cel i środki" 


Jest bardzo prawdopodobne, że 
nerwowe i niepewne czasy jakie 
prze'ywamy zmusza wielu pisa- 
rzy do wypowiedzenia swego sądu 
na powstanie obecnej wyjątkowej 
sytuacji. Sądzę, że gdyby nie burz- 
liwa i pełna napięcia chwila, 
książka Huxley'a „La fin et les 
moyens“ (Cei i środki) nigdy nie 
zostałaby napisana. 

Groza wojny, niepewność i 
strach, że kulomioty i czołgi nie 
t'lko wytępią część ludzkości, ale 
że s gruntu przeorają nasz stary 
świat, zmusiła wielu do głębokich 
refleksji nad krzywdą, złem i 
gwałtem, które doszły nie tylko 
do gło-n, «le i do władzy. Książ- 
ka Huxleys jest właśnie takim, 
wywołanym orzez widmno wojny 
przegł-"-— myśli n- l społeczeń- 
stwem i czł. wiekiem. 

Najpiękniejszy w poglądach 


fuxlc>a jes humanizm. Huma-. 


` eizm, który operuje wieloma ar- 


pumentami, czasem utopijuymi, 


| 


zawo > pięknymi. Centralnym 
ounktem zainteresowania Huxleya 
jest człowiek, i dlatego nie może 
sympatyzować z ustrojami, które 
niweczą w człowieku najistotniej- 
sze — myśl. 

W.+<ędzie wokół trapi nas ab- 
solatyzm mniej lub bardziej jaw- 
ny, z którego powodu wszyscy 
mniej lub bardziej cierpimy. A 
przecież nikt inny tylko człowiek 
jest twórcą i panem ewego losu. 
l tu z roztrząań Huxleya można 
wysnuć ie 3 wniosek, że wadli- 
wy ustrój społeczny, dyktatury, wo 
dzowie nie są nam narzuceni, lecz 
przez nas samych stworzeni. 

My sami stwarzamy warunki, w 
k:ć h jest nam źle, a których bro 
nimy. Broniiay ich ignorancją, le 
n*stwem myśli i lenistwem czynu. 

Większość ludzi, pisze Huxley, 
* sprawach politycznych i społe- 
czych znosi z dziwną pobłażliwo- 


siłami franko - angielsko - polsko- 
amerykańskimi. 

Wybór jest w istocie nie łatwy. 
Jedna i druga ewentualność ozna- 
cza bowiem upadek i zniszczenie 


hitleryzmu. 


Z. SIUDYŁA. 
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Początek i koniec hitleryzmu 


Wywody tow. Fr. Stampfera 


Tow. Stampfer, naczelny redak- 
tor „Neuer Vorwärts“, zamieścił w 
piśmie tym ciekawe rozważania, 
dotyczące powstania 
oraz widoków na przysziy prze- 
wrót w Niemczech. 

Tow.. Stampier zwalcza roz- 
powszechnione mniemanie, jakoby 
burżuazja powołała do życia ruch 
faszystowski, by trzymać w sza- 


faszyzmu, 


chu potężniejącą klasę robotniczą. 
Jeśli faszyzm nie we wszystkich 
krajach odniósł zwycięstwo, to 
dlatego, że nie we wszystkich kra- 
jach burżuazja widzi się zagrożo- 
ną przez klasę robotniczą. Z chwi- 
lą wszakże, gdy klasy posiadające 
poczują na sobie napór klasy ro- 
botniczej, wnet chwycą za ten wy- 
próbówany oręż. W ten sposób 


_ Włochy 1915 roku 


i Włochy 1939 roku 


Prasa antyfaszystowska chętnie 
sięga dziś do roczników 1915 ró- 
ku, przypominając, że nikt inny, 
jak właśnie. Mussolini najgwałto- 
wniej domagał się zerwania 
Włoch z Niemcami i Austrią i po- 
łączenia się z państwami Ententy. 

Przed zerwaniem sojuszu z trój- 
przymierzem Mussolini pisał: 

„Czyż nie obawiacie się, że nasi 
towarzysze we Francji i Belgii za- 
pytają was: Gdzieś ty był i cóżeś 
robił, Włochu, gdy my resztkami 
Sił walczyliśmy z militaryzmem 
niemieckim, by ocalić Europę 
przed zmorą niemieckiej hege- 
monii?“ 

Innym razem pisze: 

„Należy żądać zerwania umowy 
z Niemcami; już to samo może wy 
starczy, by doprowadzić nas do 
WOJNY... 

Ucieczka Niemców z Włoch, zwal 
niająca nas od ich wstrętnej obeo- 
ności, pośpieszny wyjazd Włochów 
a Niemiec — wszystko to jasno 
wskazuje na nowy stan rzeczy. 
Któż zdoła uwierzyć, że kilka dzie 
siątków politykierów — Niemców 
we włoskiej skórze może drobny- 
mi, zakulisowymi intrygami zmie- 
nić kurs włoskiej historii?" 

Po zerwaniu sojuszu z państwa- 
mi centr Mussolini. pisał: . 

„NARESZCIE ZERWANY ZO- 
STAŁ SOJUSZ, który nigdy nie 
był i nie mógł być popularny. Wło 
chy odwracają się ku Zachodowi i 


wstępują do trójporozumienia. U- 
wolniliśmy się od ciężkiej opieki 
niemieckiej. Stajemy się znowu 
sobą. Jeszcze raz zwyciężyła zdro 
wa i uczciwa dyplomacja narodo- 
wa. Będziemy walczyli wspólnie 
z Francuzami, Belgami, Serbami, 
Anglikami i Rosjanami. Naszą in- 
terwencją zamykamy pierścień z 
żelaza i ognia otaczający państwa 
odpowiedzialne za konflikt wszech 
europejski“. 

Tak pisał Mussolini w 1915 ro- 
ku, czyniąc Niemcy odpowiedzial- 
nym za wywołanie wojny świato- 
wej. Są to fakty tak pamiętne i 
tak znane, że władze włoskie nie 
uważały za stosowne wycofać z o- 
biegu pisma Mussoliniego, w któ- 
rych rzeczy te są wydrukowane. 

Pamięta te wypadki Mussolini, 
ale pamięta o nich TAKŻE HI- 
TLER, który wszystko uczynił, by 
Włochy zarówno politycznie, jak 4 
gospodarczo mocno przykuć do ry 
dwanu niemieckiego. 

W obliczu potężnego  pierście- 
nia, jakim Anglia i Francja przy 
pomocy Turcji, a być może i Bo- 
wietów, otoczyły Morze Śródziem- 
ne, wydaje się coraz mniej prawdo 

, by Włochy uczyniły z 
tego morza mare nostrum, a sko- 
ro to jest niemożliwe, to sytuacja 
półwyspu Apenińskiego na wypa- 
dek zbrojnego starcia może być wy- 
soce krytyczna. Ofensywa na Fran 
cję poprzez Alpy nawet przy pomo 


Wybory 


W dniu 4 bm., odbyły się wybo- | niona. 


ry do Rady Miejskiej w Mielcu. 


Wynik wyborów: PPS — 2 man 


Miasto podzielone było na cztery | daty, blok demokratyczny — 7, 
okręgi. Lista P. P. 8. złożona żo- | Ozon — 2, żydzi — 5. „Ozon* po- 
stała w trzech okręgach, jednak | niósł klęskę wręcz straszliwą. 


w dwóch okręgach została unieważ 


Pożary w Skandynawii 


Ww całej Skandynawii panują u- fabryka przetworów rybnych. 
pały i susze nienotowane od roku Straty wynoszą ok. miliona koron. 


1918. Nad Sztokholmem przeszła 
burza z piorunami. 
w całej Szwecji trwają. 


Z Kopenhagi donoszą, że w pół- 


Pożary leśne nocnej Jutlandii płoną torfowiska 
na przestrzeni kilku km. kw. Po- 


Z Oslo donoszą, że doszczętnie żar przerzucił się na wielkie skła- 
spłonęło miasto Pordgrunn. Stra- dy torfu, które spłonęły doszczęt- 
ty wynoszą ok. pół mil. koron, anie. Nad Jutlandią unoszą się 
na i całkowite zniszczenie Niemiec w miejscowości Askoi spaliła się wielkie chmury dymu. 


tolerancję. Jest przecież rzeczą | więcej, niż Pasteurów i Einstei- 
charakterystyczną, że w polityce | nów. I pewne jest, że dopóki „lu- 
znosimy kłamstwa i oszustwa, | dzie czcić będą Cezarów i Napo- 


przed którymi wzdragamy się nor 
malnie w życiu. 

Znosimy je, wybaczamy i na- 
wet pochwalamy. Kardynalne za- 
sady moralności zapadają się 
gdzieś w nicość, gdy tylko chodzi 
o politykę. A jeśli nawet metoda 
Fiihrera nas mierzi, zachowujemy 
wstydliwie milczenie pełne ule- 
głości. Dlaczego? Bo boimy się lu- 
dzi których sami wyposażyliśmy 
we władzę, 

Często naturalnie to pochodne 
prawo władzy się zatraca. Każda 
dyktatura staca się swym rządom 
nadać pozory prawa i to najchęt- 
niej pozory prawa boskiego. Lud 
winien pracować, słuchać, walczyć 
i «'vą6 w razie potrzeby. Z! co? 
Choćby za siłę rasy. 

Ale nie tylko strachem i Jeni- 


scwem podtrzymujemy dyktatury, | 


lecz jeszcze czymś stokroć waż- 
niejszem: tęsknotą i podziwem 
dla wszystkich tych, kfórzy są od 
sc silniejsi, chociażby ich moc 


ścią rzeczy nie do zniesienia i to- | od nas samych pochodziła. Ludzie 
leruje sprawy nie zasługujące na | wielbią Cezarów i Napoleonów 


luonów, dopóty zjawiać się będą 
Cezarzy i Napoleonowie, by ich 
ciemiężyć*. 

Tak, jak „ie potrafiliśmy zna- 
leżć dotąd możliwego systemu po- 
litycznego, tak nie zdobyliśmy je- 
szcze umiejętności zorganizowania 
naszego życia gospodarczego. Pro- 
dukcją maszynowa nie może być 
zahamowana, należy maszynę z 
aa.zędzia niewoli przeistoczyć w 
narzędzie wolności. Konieczna re. 
formu gospodarcza,tak jak ją sobie 
wyobraża Huxley, byłaby socjali- 
zacją przemysłu nie pełną, nie po 
wiana bowiem dotyczyć małych 
warsztatów. W ten sposób dałoby 
się zachować wiele korzyści, pły- 
nących z indywidualizmu. 

Ten środek miałby jeszcze jed- 
ra stronę dodatnią. 

Człowiek z natury jest konser- 
watywny, wszelkie reformy powo- 
dują pewien wstrząs i niechęć u 
wielu dlatego powinny być prze- 
prowadzane z wielką ostrożnością. 


cy niemieckiej jest przedsięwzię- 
ciem beznadziejnym. Inaczej zgoła 
przedstawiałaby się sytuacja, gdy- 
by Francja przeszla do ataku. 
razie konfliktu francusko = wło- 
skiego musiałyby Włochy wszyst- 
kie siły zaangażować do obrony 
równiny i porzecza rzeki Po, stano 
wiące ośrodek włoskiej siły gospo- 
darczej. 

Zarządzenia wojskowe państw 
osi wskazują na to że obaj partne 
rzy zdają sobie spruwę z powagi 
takiej sytuacji. KONCENTRA- 
CJA DYWIZYJ NIEMIECKICH W 
PÓŁNOCNYCH WŁOSZECH W 
CZASIE POKOJU DOWODZI, ŻE 
HITLER PRZEWIDUJE KỌ- 
NIECZNOŚĆ OBRONY WŁASNY 
MI SIŁAMI SFERY SWEJ WŁA- 
DZY. 

Jakaż rola przypadnie wówczas 
Włochom? Czy mają one w północ 
nej Afryce zaatakować Tunis i E- 
gipt? Czy mają wysadzić wojska 
na półwyspie Bałkańskim? Czy 
może sądzą w Berlinie, że Włochy 
będą miały dość kłopotów z obro- 
ną półwyspu Apenińskiego? 

Odrobina zastanowienia wskazu 
je na to, iż „Trzecia Rzesza” ņpo- 
wierzyła Włochom bardzo nie- 
wdzięczną rolę i w swojej kalkula- 
cji uwzględniła już załamanie się 
Włoch. JAK BY PARADOK- 
SALNIE TO NIE BRZMIAŁO, 
JEST DZISIEJSZA SYTUACJA 
WŁOCH TAKA SAMA, JAKA 
BYŁA PRZED  ZJEDNOCZE- 
NIEM SIĘ WŁOCH. W PÓŁNOC- 
NYCH WŁOSZECH STOJĄ WOJ- 
SKA NIEMIECKIE, PONIEWAŻ 
HITLER KRAJ TEN UWAŻA ZA 
NIEZBĘDNA STRATEGICZNĄ 
BAZĘ DO OBRONY WIELKICH 
NIEMIEC, PRZY CZYM LOS JE- 
GO SOJUSZNIKA JEST MU ZU- 
PEŁNIE OBOJĘTNY. 

Wabec  nieprawdopodobieństwa 
zwycięstwa przy dzisiejszym ukła- 
dzie sił przez państwa osi, są Wło- 
chy dla Hitlera KOZŁEM OFIAR- 
NYM, który poświęci dla ratowa- 
nia własnych ziem oraz ziem zdo- 
bytych. 

Hitler wyraźnie zmierza do te- 
go, by koszty ewentualnej przegra 
nej zapłaciły nie Niemcy, lecz Wło 
chy. I to jest jeszcze jeden błąd 
w jego rachunkach, bo wówczas 
nie będzie już ani Mussoliniego, 
ani Hitlera, lecz będzie naród wło- 
ski i naród niemiecki. rb. 


MADE ZEWN. LASER 


+-wałoby w widocany sposób o po 
zycję. 

Trzecia reforma, trzeci atak jak 
pisze Huxley, winien być skiero- 
wany na front wewnętrzny czło- 
wieka, na front psychiczny. Tu 
Huxley występuje przeciw wszy- 
stkim sceptykom i filozofom, gło- 
szącym niezmienność duszy czło- 
wieczej. Psychika człowieka prze- 
kształca się, wysiłki i pęd ku do- 
skonaleniu się mają więc głębo- 
kie i mocn> podstawy, Otwarta 
jest droga postępu. 

Według Huxleya pierwszą zmia- 
ną, nad ktorą powinni ludzie pra- 
cować jest samoopanowanie, mi- 
łosierdzie, zrozumienie dla innych 
i odrzucenie metody gwałtu, jako 
sposobu porozumiewania się. Ab- 
surdalne jest dla niego pojęcie 
wojny przeciw wojnie. Walka fi- 
zyczna — to nienawiść, wście- 
kłość, strach. Jedyną bronią może 
być tylko „la non — violence“, 
bierny opór. „Gwałt czyni ludzi 
złymi, opór czyni ich lepszymi*. 

Zasada ta w dzisiejszym świecie 
gwałtu budzić musi, oczywiście 


Zachowanie małych. prywatnych | poważne zastrzeżenie. 


warsztatów gospodarczych zredu- 


A. RAWEN. 


jest faszyzm przejawem Spotęgo- 
wanej walki klasowej, która musi 
doprowadzić do rewolucji proleta- 
riackiej, a tym samym do obale- 
nia faszyzmu i do panowania kla- 
sy robotniczej, 

Tow. Stampier obala to błędne 
(jego zdaniem) mniemanie, zapy= 
iując, Czy to siia, czy też słabość 
kiasy robotniczej w Niemczech u- 
możliwiia Hitlerowi sięgnięcie po 
wiadzę? Gdyby nie RUŁWARCIE 
LASY ROBU:NiCZEJ w Nieme 
czech, guyby miliony robotników 
nie szukały zbawienia — jedni 
pod znakiem czerwonej gwiazdy, 
drudzy pod znakiem swastyki, ta 
nie byioby na ziemi takiej sity, któ 
ra by mogia obalić demokrację w. 
Niemczech, 

I cóż to mogła być za siła, która 
przy pierwszym zderzeniu z burżua 
zją rozsypała się, stając się nie- 
mocą? 

Z drugiej strony — zapytuje da- 
iej tow. 5tampier — czy to rzeczy» 
wiście caią burżuazja pomogia Hi- 
tlerowi do uzyskania wiadzy? l czy 
to burżuazja ciągnie korzyści z t- 
stroju hitlerowskiego? 

W rzeczywistości — powiada 
Stampier TYLKO PEWNA 
częsc BURŻUAZJI zasobniejszej 
w kapitaiy popar.a przyjście kró= 
iestwa riiiiera, natoiiiiast Oibrzy= 
ima większosc burzuażji zachowa- 
„a się bądź indyiereninie, bądż 
nieuinie. jeśli hitleryzm poparcie 
pieniężne zyskat u części burzuą- 
zj, to masy, ktore posziy za nim, 
wyszły z innych warstw spoieczelńi= 
stwa niemieckiego: z biedującego 
chłopstwa, z rzemiosła, z pośród 
miejskiego lumpenproietariatu, a 
więc z tych warstw, które wcałe 
nie są przez burżuazję mile wie 
dziane. 

A jak dziś przedstawia się zy: - 
tuacja? 

Bez cienia przesady oraz w imię 
prawdy trzeba to sobie powiedzieć, 
że Hitler jeszcze dziś ma wśród 
robotników sporo zwolenników. 
Jest jeszcze wielu robotników. da- 
jących się brać na lep nacjonalis- 
tycznych frazesów, szczególnie 
wśród zarobkowo i politycznie t- 
przywilejowanych robotników 
przemysiu zbrojeniowego, oraz 
wśród tych, co całymi łatami byli 
bez pracy, a w „Trzeciej* Rzeszy 
znależii pracę i zarobek. 

W burżuazji natomiast wycie i 
kłapanie zębami jest dość po- 
wszechne, 

W Niemczech nigdy nie było 
jednolitej w swych poglądach i ce 
iach burżuazji. Zawsze istniały 
przeciwieństwa pomiędzy ciężkim 
przemysiem a przemysiem prze- 
twórczym. Pomiędzy przeimysiow= 
cem Siununem, który po dyktatore 
sku rządzii swoimi piatnymi nie- 
wolnikami a takim Abbem, który 
dobrowolnie w fabryce swojej za- 
prowadził — w dobrze zrozumia- 
nym interesie swoim — konstytu- 
cję fabryczną, istniala długa skala 
temperamentów, — poglądów i dą 
żeń. Od przemysłowca różnił się 
bankier, oiicer, wysoki urzędnik 
IŁ d: 

Nie ma więc jednolitej burżuazji, 
Ale nie ma także jednolitej klasy 
robotniczej. Jak w latach kryzy= 
su pog.ębia się przepaść pomiędzy 
robotnikiem zarobkującym a bez- 
robotnym, tak dzisiaj istnieje wiel- 
ka różnica pomiędzy uprzywilejo- 
wanym robotnikiem ciężkiego prze 
mys.u zbrojeniowego a kopciusz= 
kiem systemu, jakim jest np. ro- 
botnik przeimysiu wiókienniczego. 

Czy z tego miałoby wynikać, że 
nie ma już w ogóle walki klaso- 
wej? — zapytuje tow. Stampfer, 
"Nic podobnego! — odpowiada 
tow. Stampter — lecz walka ta roz 
grywa się dziś inaczej, niż wielu 
to sobie wyobraża. Istnieje w wiel- 
kich miastach liczna warstwa ro- 
botników  przemysiowych, która 
dzięki swej masowości i dzięki 
swemu uświadomieniu klasowemu 
posiada dużą wagę dla przyszłego 
rozwoju wypadków, 

Gdyby jednak klasa robotnicza 
była jedyną silią, w której pok:ada 
się nadzieje na obalenie hitleryz- 
mu, to trzeba by byio dlugo jesz- 
cze na to czekać. Na szczęście tak 
nie jest — kończy tow. Stampfer 
swój ciekawy wywód. 


b. 
P. S. Podajemy wywody tow. 
Stampfera dla informacji i dysku- 


sji 


" 


4 milion 


Str. 


y nowych domów 
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Jak Anglia rozwiązała kwestię mieszkaniową 


- Przed dwudziestu laty ogólna 
liczba domów w Anglii i Walii 
wynosiła osiem milionów. W roku 
bieżącym ilość domów  wybudo- 
„wanych po Wielkiej Wojnie osią- 
gnęia cyfrę czterech milionów. W 
ten sposób przeszło trzecia część 
ludności otrzymała nowe, higieni- 
czne mieszkania, wyposażone w 
niezbędne zdobycze kultury mie- 
szkaniowej. 

. Zostało dokonane zadanie o nie 
słychanie wielkim znaczeniu spo- 
łecznym, Wiele miast i miasteczek 
zostało dosłownie przebudowane. 
W wielu dużych miastach osła- 
wione „Slums“, dzielnice najbied- 
niejszych, zniknęły z powierzchni 
ziemi. Olbrzymi ten wysiłek był 
dokonany wspólnymi siłami spo- 
łeczeństwa i rządu, Prywatna ini- 
cjatywa otrzymała pomoc mate- 
rialną od państwa lub samorzą- 


dów. Przedsłębiorstwa prywatne dwie różne wersje. 


nie 403.000 starych domów i umie 
szczenie 1.900.000 ludzi w nowych, 
higienicznych osiedłach. 
Mieszkania dla niezamożnych 
nowego typu, wybudowane przez 
samorząd przy pomocy rządowej 
mają po trzy pokoje, łazienkę, ka- 
nalizację oraz ogrzewanie i oświe- 
tlenie. Poza tym wspólne sale dla 
celów sportowych i towarzyskich, 


oraz boiska i zieleńce. 
Wysokość subsydiów była bar- 


dzo różna. Z czterech milionów no 


wowybudowanych domów  prze- 


szło półtora miliona otrzymało sub 
sydia rządowe, pół miliona zaś sub 


sydia prywatne. ' Poza tym ludzie 
pracy i średnio zamożni otrzymać 
mogą pożyczki, które umożliwiają 
im nabycie na własność domku. 


TERESE 


Rekord szybkości 


William Bishop, stenograf så- 
dowy w Stanach Zjednoczonych, 
i jego żona, maszynistka sądowa, 
tworzą parę o niezwykłych zdol- 


W tym kierunku bardzo wydatną | nościach rekordowych. W czasie 
pomoc niosą Towarzystwa Budo-| procesu - monstre, jaki toczył się 


wlane. Od roku 1919 towarzystwa 
te udzieliły pożyczek na cele bu- 
dowlane w wysok, 1.344.117.729 
funtów, 

Dzięki harmonijnej współpracy 
Społeczeństwa i rządu kwestia 


Obchodzono niedawno uroczyś. 


mieszkaniowa w Anglii została | cję 50-tą rocznicę założenia insty- 


szybko i świetnie rozwiązana, 


tutu Pasteura. Wszystkie swoje 


Jak herbata przyśpieszyła wybuch wojny o niepodległość Ameryki 


Dzieje herbaty 


Herbatę odkryli Chińczycy przed 4700 laty — Do Europy dostała się dopiero w r. 1610 


O o dkryciu herbaty istnieją 
Chińczycy 


budował eważnie domki dla twierdzą, że herbatę odkrył cesarz 
lepiej padole robotników | SZen-Nung w r. 2737 przed Chr. 
oraz. skromnie uposażonych pra- | Cesarz chiński stał pewnego po- 
cowników biurowych; przy czym| "anku przy oknie i trzymał w ręku 


ceny domków były tak skalkulo- 
wane, że umożliwiały nabycie ich 
na własność. Samorządy nato- 
miast zajęły się budowaniem mie- 
szkań dla mieszkańców „slums“, 
przy czym specjalnie chodziło o 
stworzenie odpowiednich warun- 
ków sanitarnych w biednych dziel 
nicach miast, 

Pięcioletni plan, który przewidy 


miseczkę gorącej wody, którą za 
mierzał wypić. Zwyczaj ten utrzy- 
mywał się w Chinach przez diugie 
lata nawet w sferach najwyższych, 
a dzisiaj jeszcze praktykowany 
jest wśród sier uboższych. Wtem 
do miseczki wpadło kilka liści z 
dzikiego krzewu „rosnącego obok, 
barwiąc wodę na kolor żójtawy i 
nadając jej aromatyczny smak. 


nic ubogich i przeniesienie ich do się podobał i odtąd pił go stale, 


nowych osiedli, został uchwalony 
przez Parlament w r. 1933 i został 
w wyznaczonym czasie całkowicie 
wykonany. 

-W czasie tego pięciołecia blisko 
milion ludzi zostało przeniesio- 
nych do 200.000 nowych domów. 
Dalze plany przewidują zniszcze- 


W ten sposób odkryto i nauczono 
się pić herbatę, 

Natomiast Hindusi i Japończycy 
| przypisują odkrycie herbaty kapła- 
nowi buddyjskiemu Darmie, który 
żył mniej więcej przez 1900 laty, 

Kto odkrył herbatę ,trudno dzi- 
siaj rozstrzygnąć, jest jednak fak- 


Kosztowny fortepian 


W rezydencji; prezydenta Sta- 
nów Zjedn. A. P., w Białym Domu 
w Waszyngtonie, umieszczono 0- 
statnio niezwykle kosztowny for- 
tepian. Na podstawie tradycji bo- 
wiem, winna każda „pierwsza da- 
ma“ Stanów Zjedn., t. j. żona, cór 
ka, czy krewna prezydenta, peł- 
niąca obowiązki -i honory pani 
Białego Domu, posiadać do swej 
dyspozycji najlepszy i najdroższy 
fortepian. Do niedawna był nim 
„złoty fortepian“, dostarczony 
przez firmę Steinway na począt- 
ku bież. stulecia dla Alicji, córki 
ówczesnego prezydenta, Teodora 
Roosevelta. Instrument zbudowa- 
ny był ze szczerego złota. Powę- 


Czystość 


jdruje on obecnie do słynnego pań 
stwowego muzeum amerykańskie. 
go, by pomnożyć ilość wspania- 
łych eksponatów. Nowy, obecnie 
| dostarczony fortepian, 
iz  najszlachetniejszego kanadyj- 
skiego drzewa platanowego (ja: 
'woru), Spoczywającego na. nóż- 
kach z masywu szczerozłotego. 


(P easta wina one cztery dawne 


tradycyjne tańce 


amerykańskie: 
„Virginia Reel“, 


„Puritan Girl“, 
„Indian Dance“ i „Cake Walk“. 
Dodać należy, że założycielem 
słynnej wytwórni fortepianów pod 
firmą „Steinway and Son‘ był emi- 
grant z Wielkopolski: 


za dawnych czasów 


Higiena nie należy do długo- 
wiecznych tradycyj. Niechaj za- 
świadczy o tym fakt, że Elżbieta, 
królowa Anglii, kąpała się raz na 
miesiąc w mieszaninie wody i wi- 
na, przy czym gazeta dworska re- 
lacjonowała to w słowach nastę- 
pujących: „Królowa kazała sobie 
wybudować wannę, do której 
wchodzi raz na miesiąc, bez 
względu na to, czy potrzebuje, 
czy nie!!!“ Słynna królowa hisz- 
pańska, Izabella Katolicka, kąpa- 
ła się dwa razy w ciągu swego 


|a swoich rąk, myła je bowiem raz 


na tydzień. Pewien historyk za- 
notował, że królowa Krystyna 
szwedzka miała tak brudne ręce, 
że jeden z dworzan zemdlał, kie- 
dy wypadło mu pocałować ją w 
dłoń. Historia uczy nas także, że 
w roku 1885 mieszkańcy amery- 
kańskiego miasta Boston musieli 
posiadać specjalne zezwolenie od 
lekarza, aby móc zainstalować 
sobie łazienkę. Higiena dwudzie- 
stego wieku jest nawrotem, bo 
za czasów starożytnej Grecji i Rzy 


życia. Była z tego powodu bar-; mu była ona znana i ceniona, po 


dzo dumna! To jeszcze nie koniec. 
Królowa Nawarry, Małgorzata, 
była niezwykle dumna z czystoś- 


tym jednak zniknęła z powierzch. 
ni świata na 1.000 lat... 


(o sądzi prof. Blackfield 


o dyrektorach i kucharkach 


„ Słuchaczki uniwersytetu Colum- 
bia rozgniewały się srodze na 
profesora Blackfielda, który w cza 
sie jednego z wykładów na temat 
roli kobity we współczesnym ży- 
ciu stwierdził, że żądza współza- 
wodnictwa z inężczyzną, jakiej u- 
lega kob'eta XX wieku prowadzi 
nieuchronnie do obniżenia kultury. 
Kobiecie współczesnej nie wystar- 
cza ten zakres zadań, do jakich 
przeznaczyła ją z jednej strony 
iama przyroda, z drugiej jej od- 


rębność psychiczna. Pragnie ona 
koniecznie odgrywać rolę kierow- 
niczą w wielu dziedzinach, do 
których umysł jej nie dorósł. 
Większość kobiet — oświadczył 
profesor — którym się wydaje, 
że są dobrymi dyrektorkami, umy 
słowo nie dorasta nawet do po* 
ziomu przeciętnej kucharki. Ostat- 
nie słowa wykładu  zagłuszyły 
krzyki 180 słuchaczek profesora, 
które na znak protestu gremial- 
nie opuściły salę wykładową. 


tem, że pili ją najpierw Chińczycy. 
Pierwsze ślady o tym znajdujemy 
w pismach Kuo Po w czwartym 
stuleciu po Chrystusie. Picie her- 
baty rozpowszechnito się jednak- 
że znacznie później, gdyż dopiero 
pod koniec.ósmego stulecia. W r. 
780 kupcy: chińscy, chcąc zwięk- 
szyć obroty tym artykułem wpa- 
dli na pomysł reklamowy, zupe:nie 
nowoczesny, Zangażowali oni zna- 
nego pisarza 'Lu-Ju, który napisał 
książkę o herbacie p. t. „Tsza 
Tszing". Książka ta cieszyła się 
dużą poczytnością i 'wpłynę:a w 
dużym stopniu 'na spopularyzowa- 
nie konsumcji nowego napoju. Do- 
piero 'w'30 lat po ukazaniu się 
księgi „Tsza Tszing“ przyniósł ka- 
płan buddyjski Dengio Daiszi 
krzew herbaty do Japonii, gdzie 
została przyjęta z dużym entuzja- 
zmem. Na'mocy edyktu cesarskie- 
go z roku 815 rozpoczęto wprawę 
jej w pięciu prowincjach i od tego 
czasu kultura herbaty w Japonii 
rozwinęła się tak, jak w żadnym 
inny mkrafu, : 

"Na rynku europejskim, - miano- 
wicie w Holandii „herbata ukazała 
się w roku 1610, W roku 1618 za- 
częto pić herbatę w Rosji, w 1657 
w Anglii a wkrótce potym we 
Francji, gdzłe dużym zwolennikiem 
nowego napoju byli Racine i Ma- 
zarin. Z Francji pochodzi, jak wia- 


ma pudło | domo, zwyczaj dolewania mleka 


do herbaty. 

Podobnie jak w: Azji. ,rówrież 
w Europie do rozpowszechnienia 
herbaty przyczyniła się w dużej 


mierze książka o herbacie, wyda- | loną. 


Natomiast narody niemon- 


pomiędzy Federacją Pracy a Trus” 
tem Stalowym, wypisali wspólnie 
w rekordowym czasie 6.462.500 
słów, czyli 32-775.000 znaków ma” 
szynowych na 21.850 stronach Z€ 
znań. 


cenne odkrycia zwdzięcza genial- 
ny uczony mikroskopowi, który 
oddał mu ogromne usługi. Wyda- 
je się rzeczą pewną, że starożytni 
znali już prymitywną formę tego 
instrumentu, to znaczy zwykłe 
szkiełko powiększające, Odnale- 
ziono m. in. kryształowe szkiełko 
w ruinach Niniwy. Pierwszy mi- 
kroskop, składający się z dwu 80” 
czewek, powstał jednak dopiero w 
roku 1550. Skonstruował go ho- 
lenderski uczony, Jansen. Nad t 
doskonaleniem mikroskopu praco- 
wali: Galileusz į Robert Hoole, 


na w roku 1679. Napisał ją Holen- | golskie znają tylko herbatę czar-| ale nie mogli otrzymać powięk- 


de' Bontekoe, 

, M roku 1834 zaczęto uprawiać 
herbatę w Indiach. Impuls do tego 
dało odkrycie krzewu herbaty, ros 
nącego dziko w okolicy Assam. W 
roku 1839 ukazała się na rynku 
angielskim pierwsza partia herba- 
ty indyjskiej, ale jeszcze dużo wo- 
dy upłynę:o, zanim Anglicy przy- 
zwyczaili się do tej herbaty, Z cza 
sem jednak herbata cejlońska i in. 
gatunki stały się poważną konku- 
rencją chińskiej. 

Równocześnie i Holendrzy za- 
częli plantować herbatę. W roku 
1826 Holender Siebóld przewiózł 
roślinę herbacianą z Japonii na Ja- 
wę „a w piętnaście lat później wy- 
spa ta posiadała już dziewięć mi- 
lionów krzewów. 

Nie wszyscy napewno ' wiedzą, 
że herbata przyśpieszyła w pew- 
nym stopniu wybuch wojny o nie- 
podległość Ameryki. Amerykanie 
zażądali zniesienia brytyjskiego 
„Stamp Act” z roku 1765, na za- 
sadzie którego odstąpiono Holen- 
drom połowę całego handlu her- 
batą z dużą szkodą kupców ame- 
rykańskich, Wybuch konfliktu na- 
stąpił w grudniu 1773 roku, kiedy 
to wzburzony tłum wrzucił do mo- 
rza ładunki herbaty z trzech stat- 
ków, stojących w porcie bostoń- 
skim. 

Herbatę pije się na całym świe- 
cie. Pierwsze miejsce jako konsu- 
ment zajmuje ludność Dalekiego 
Wschodu, która pije herbatę zie- 


a OWE O 


Fotografia artystyczna 


Z CHOMENTOWSKA: 


KWOKA Z KURCZĘTAMI. 


ną, która powstaje w ten sposób, | szeń ponad 22 razy. Wynalazcami 
że herbatę zieloną suszy się na po | nowoczesnego mikroskopu są Ami 
wietrzu i nagrzewa w specjalnych | ci, Charles Chevalier i Nachet. O- 
becne mikroskopy powiększają 


kotłach, poddając ją potem proce- 
sowi fermentacji. 


przedmioty do 9.000.000 razy. 


Pierwszy lord admiralicji 


Sir Dudley Pound, admirał flo- 
ty angielskiej, dowódca eskadr bry 
tyjskich na morzu Śródziemnym, 
został mianowany pierwszym lor- 
dem admiralicji. W 1916 r. pod- 
czas bitwy pod Skagerakiem pan- 
cernik angielski „Colossus“, nale- 
żący do głównej eskadry liniowej 
Home Fleet, został trafiony poci- 
skiem niemieckim. Pocisk nie wy- 
rządził większej szkody, ale kot. 
Dudley Pound zsklął siąrczyście. 


Okręty liniowe przybyły za późno 
na miejsce bitwy, aby wziąć udział 
decydujący w rozprawie z Niem- 
cami. Od tego czasu kpt, Pound 
przebył długą drogę, której ostat- 
nim etapem jest obecnie naczelne 
dowództwo nad całą morską potę- 
gą W. Brytanii. Admirał lord Du- 
dley Pound ma opinię wielbicieia 
taktyki Nelsona, jest on gorącym 
zwolennikiem taktyki ofensywneż 


Statystyka przestępstw 


w Stanach Zjednoczonych 


Amerykańska policja federalna 
ogłosiła „dokładną statystykę, do- 
tyczącą kryminalistów w Stanach 
Zjednoczonych w r. 1937. W cią- 
gu tego roku popełniono 1.415.816 
poważniejszych zbrodni i znacz- 
ny wzrost liczby kradzieży. Prze- 
ciętnie popełnia się na terenie Sta 
nów pięć włamań w ciągu dwu 
minut! Sprawiedliwość także nie 
próżnuje: w samym Nowym Jor- 
ku np. ogłaszano w r. 1937 . dwa 
wyroki skazujące na minutę, pod 
czas - gdy w r. 1936 wydawano 


takie wyroki w ilości dwu ma 
trzy minuty. Na ogólną liczbę a- 
resztowanych włamywaczy 61,6% 
miało mniej, niż 25 lat. Wśród 
złodziei liczba ta wyrażała się tyl- 
ko 47,6%, ale złodzieje aut pobili 
rekord: 73% młodzieńców poni. 
żej 25 lat. Na ogólną liczbę 
29.750.220 zarejestrowanych w 
Stanach Zjedn. samochodów, skra 
dziono 215.569, z czego wynika, 
że 7 aut na 1.000 stało się łupem 
złodziejów. 


Naturalne centralne ogrzewa ie 


Nigdzie nie rozwiązano w tak naj 
turalny i prosty sposób zagadnie- 
nia centralnego ogrzewania, jak w 
Islandii. Rząd wyzyskał liczne 
źródła wody gorącej, w jakie kraj 
obfituje. Dzięki niezwykle zręcz- 
nej i metodycznej adaptacji, nie- 
mal wszystkie kamienice Rejkja- 
wiku, stolicy kraju, mają teraz cen 


tralne ogrzewanie prawie bezpłat- 
nie. W ten sposób gejzery, uwa- 
żane dotąd jedynie za curiosa na- 
tury, stały się instytucjami nader 
pożytecznymi.. Urządzono także 
olbrzymią cieplarnię o powierzchni 
2000 metrów kw., w której hoduje 
się najpiękniejsze okazy kwiatów, 
dzięki naturalnej, gorącej wodzie. 


„Światem rządzą durnie“ 


twierdzi mister Pharson, udając się 
na odludną wyspę 


W tych dniach na pokładzie je- 
dnego z angielskich statków pa“ 
sażerskich, udających się w po- 
dróż ku brzegom Ameryki, wyje- 
chał jeszcze jeden z galerii dzi- 
waków, których tak pełno w la- 
tach powojennych, by zdala od 
cywilizacji osiąść na bezludnej 
wyspie. Mister Pharson, tak brzmi 
nazwisko „wroga cywilizacji”, był 
z zawodu farmaceutą. W chwi- 
lach wolnych zajmował się docie- 
kaniami filozoficznymi, do czego 
miał solidne przygotowanie z 
okresu swych studiów uniwersy. 
teckich. Po wojnie, w której na 
potach Flandrii zdobył liczne od- 
znaczenia za waleczność, osiadł 
w Londynie. Co niedziela można 
go było spotkać w Hydeparku na 
owych słynnych dysputach reli- 


gijnych, politycznych,  filozoficz* 
nych, wygłaszanych przez przy« 
godnych mówców z trybun, usta- 
wionych w parku. 

Zniechęcony do form współczes- 
nego życia, mister Pharson napisał 
przed dwoma miesiącami broszur» 
kę p. t „Światem rządzą durn". 
Broszura ta jest ciętą, z prawdzi- 
wie galickim humorem napisaną 
satyrą na panosżącą się w Tóż- 
nych dziedzinach współczesnego 
życia ignorancję, uzurpującą So- 
bie prawa pierwszeństwa w świe- 
cie. Nie chcę podlegać ignorantom 
— oświadczył mister Pharson swo 
im kolegom, żegnającym go w por 
cie — i dlatego uciekam na odlud- 
ną wyspę, gdzie towarzyszami 
moimi będą twory ręki Bożej. 


wc” EW 


Konkurs na sztukę 
dla zespołów teatralnych TUR 


Sąd konkursowy z ramienia Za-| Opóźnienie rozstrzygnięcia kon- 
rządu Głównego TUR przegląda | kursu wynikło z dużej ilości nade- 
nadesłane prace i prawdopodobnie | słanych prac (73 prace). 
jeszcze przed feriami letnimi ogło-| SEKRETARIAT GENERALNY 
sł wynik konkursu. T.U.R. 


Kronika wileńska 


"TeatrMiejskinaPocohuliance 
Dziś, w poniedziałek 12.VI.39 r. o godz. 20-tej 
„MAŁA KITTY I WIELKA POLITYKA — ceny popularne. 


TEATRY 


f. š dziński, Nowosad, S ki, i 
Przedstawienie | iaa NAI E, TT. 
` | Golusowie, Ceny popularne, 
robotnicze Jutro, we wtorek dn. 13.VI o godz. 


| 20-ej „Poprostu człowiek“ z wystę- 
pem Sawana. 


TEATR MUZYCZNY „LUTNIA* 

Występy Kulczyckiej ł Dembow- 
skiego. Dziś przepiękna operetka Le- 
hara „Cygańska miłość“ o wartościo- 
wej, poważniejszej muzyce, doskona- 
łym libretto, w wykonaniu czołowych 
sił Teatru Lutnia z Kulczycką, Hal- 
mirską, Dembowskim, Iżykowskim, 
Rycterem i Szczawińskim na czele, 

„Słodka dziewczyna”. Sezon wio- 
senny Teatru Lutnia wzbogaci się 
jeszcze jedną premierę. Będzie nią 
„Słodka dziewczyna* z Kulczycką. 
Premiera w sobotę, 


WARP SORE CET TE O ETN 
TAEATR MUZYCZNY „LUTNIA* 


12 czerwca odbędzie się przed- 
stawienie robotnicze w Teatrze 
Miejskim na Pohulance — „Mała 
Kitty i wielka polityka* Donata, 

Początek o godz. 19. Bilety w 
cenie od 10 do 90 gr. do nabycia 
w sekretariatach Związków Za. 
wodowych i Bibliotece TUR. 


TEATE MIEJSKI NA POHULANCE 
„Mała Kitty i Wielka Polityka“ 
na przedstawieniu wieczorowym 
Dziś, w poniedziałek, dn. 12 czerw- 

ea o godz. 20-ej powtórzenie weso- 

tej, dowcipnej komedii Stefana Do- 
nata p. t. „Mała Kitty i Wielka Po- 

“ w inscenizacji i reżyserii Zie- 
mowita Karpińskiego. Akcja sztuki 


e 


rozgrywa się na tle konferencji roz- Dziś 
brojeniowej w Lugano i przeplatana 

jest orze sytuacjami i aktu- „CYGAŃSKA MIŁOŚĆ* 
sliami tycznym! ykonawcy pp»: ; 
Buyno, Korwin, Sierska (Kitty), Bla- Ceny propagandowe. 


ska, Czapliński, Ilcewicz, Lasoń, Ło- 


"RADIO WILEŃSKIE - 


PONIEDZIAŁEK, 12 czerwca 


6.56 Pieśń poranna. 7.00 Dziennik | 14.40 Echa niedbieli sportowej, 14.45 
y. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 | Teatr Wyobraźni dla młodzieży „Przy 
Audycja dla szkół. 8.10 Audycja dla | gody doktora Muchołapskiego. 15.15 
kupców. 11.00 Audycja dla szkół. | Muzyka popularna. 15,45 Wiadomo- 
11.15 Marsze Sousy. 11.30 Audycja | ści gospodarcze. 16.00 Dziennik po- 
dla po>orowych. 11.57 Sygnał czasu | południowy. 16.10 Pogadanka aktual- 
i hejnał, 12.03 Audycja południowa, | na. 16.20 Recital organowy Józefa 
13.00 Wiadomości z miasta i prowin- | Pawlaka. 16.45 .Kronika. naukowa: 
cji 13.05 Program na dzisiaj. 13.10 | „Filozofia“, 17.00 Pieśni i piosenki 
Z oper Verdi'ego. 14.00 „Powracamy | hiszpańskie. 17.30 „Wywczasy nad 
do zdrowia” aud, w opr. Dr, M. Ko- | Wilią* — pog. w opr. J, Lewona i E. 
łaczyńskiej. 14.15 Muzyka lekka, | Piotrowicza. 17.40 Utwory skrzypco- 


we w wyk. Zino Francestati 18.00 
RADIO źle dziala! 


Koncert kameralny. 19.00 Audycja 
Dom 


ne. 21.00, Recital śpiewaczy Helvi 
Valkonen Meltinen (Finlandia), 21.25 
Recital fortepianowy Zofii Kerntopf 
Romaszkowej, 21.50 „Echa mocy i 
chwały. 22.00 Pogadanka aktualna. 


Związku Rezerwistów, 19.30 „Przy 
wieczerzy“ koncert. 20.25 Czytanki 

Radia 
„NIEMIECKA 8* 


wiejskie. 20.40 Audycje informacyj- 
gdzie naprawią niezwłocznie — tanio 


Tel. Nr. 24-57 22.10 Notatki Wilnianina — prowa- 
Rowery, radiodbiorniki i grzejniki | dzi Mik, 22.15 Koncert symfoniczny. 
NA RATY! 23.00 Ostatnie wiadomości i komu- 


nikaty. 23.05 Zakończenie programu. 
PESERTA TAES 


bez gotowania 
KRUPNIK. filtrowania Eleganckie Panie 


PEER EW Wytworni Panowi 
A EZR 2 wadę de o © SEE 
ładysła NI0PO 
Władysław Trubiłło TA L 

Skład Ap WILNO, ul. Wielka 15, 


teczny 
12, róg Tatarskiej. 
Specjalność: zioła lecznicze, 


HELIOS | 


Film cud, który przekracza granię fantazji ludzkiej! 5 


KRÓLEWNA ŚNIEŻK 


WALTA DISNEY'A 
apostoła miłości 1 radości życia. Film dozwolony dla wszystkich. 


Uwaga, krawcy męscy 


Już wyszła z druku druga część „Podręcznika kroju”, we 
uproszczonego i praktycznego systemu „Adam Paris“ opracowa- 
ny przez 1. Kunina absolwenta akademii „Adam“ w Paryżu. 60 
str. obszernego rozmiaru, 30 modeli kroju modnych marynarek 
o równym biegu pasków wprost na materiale , żakietów, palt 
damskich, męskich i wierzchu do futra. Kalkulacje na mate- 
riale. Krajanie dla wadliwych figur i t. p. Cena zł, 7. Adres dla 
zamówień: Wilno, Zawalna 24 J. KUNIN P, K. O. 702-049. 
Pierwszą część można nabyć w cenie 4 zł. 


Zawiadamiamy wszystkich naszych Szan. pre” 
numeratorów którzy wpłacili należność 
za premie książkowe, że wysyłkę premii 
przeprowadzimy w drugiej połowie bieżącego 


Wielki wybór konfekcji męskiej 
i damskiej oraz kostiumy damskie. 
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‘Angielska para królewska Międzynarodowa konierenda Praty 


w Stanaca Zjednoczonyh 


NOWY JORK, (PAT.) Angiel- 
ska para królewska odjechała po- 
ciągiem o godz. 23.10, według cza 

su miejscowego, udając się do 
Redbank. Parze królewskiej towa- 
rzyszy sekretarz stanu Hull z mał- 
żonką, ambasador brytyjski z 
mażonką oraz świta królewska. 

Przyjazd pary królewskiej do 
Nowego Jorku stał się wielkim 
świętem metropolii. Ulice, który- 
mi przejeżdżać ma orszak królew- 
"ski, zapełnione są publicznością, 
którą obliczają na cztery miliony 
głów. Jeden odcinek trasy, którędy 
przejeżdżał orszak, zarezerwowano 
specjalnie dla dzieci szkolnych w 
iiczbie jednego miliona. 

Przyjazd angielskiej pary kró- 
lewskiej do Nowego Jorku filmo- 
wany jest i fotografowany przez 


Í 


niezliczoną armię reporterów, fo- | 
tografów i filmowców. Zdjęcia 
taśmy z przyjazdu do. Nowego 
Jorku będą natychmiast 'wyekspe- 
diowane do Londynu i na konty- 
nent europejski samolotem „Yane 
ke Clipper“, który o godz. 20-ej 
rozpoczyna czwarty lot pocztowy 
przez Atlantyk. „Yankee Clipper“ 
przybędzie do Marsylii w ponie- 
działek po południu, a stamtąd da- 
lej liniami lotniczymi. Filmy i zdję | 
cia fotograficzne rozesłane będą | 
po całej Europie. Amerykańskie 
towarzystwa filmowe i agencje fo- 
tograficzne oddawna już zabiega- 
ją o zafrachtowanie swych przesy 
łek na „Yankee Clipper". 

NOWY JORK, (PAT.) Powita- 
nie angielskiej pary w Nowym 
Yorku było niezwykle uroczyste. 


Radio krakowskie 


PONIEDZIAŁEK, 12 czerwca, 

6.56 Pisśń poranna. 11.15 G. Ver- 
di: Fragmenty z op. „Aida“. (płyty), 
13. Płyta za płytą.. 13.40 Program 
na dziś wiadomości bieżące i gosp. 
13.50 Muzyka operetkowa z płyt, 
17. żeleński-Noskowski. Wykonaw- 
cy: M, Bieńkowska (sopr.), Z. Po- 
źniakowa (akomp.). 17.30 Muzyka z 
płyt: P, Czajkowski: Zaślubiny Ju. 
trzenki, suita balet, 20.25 Odczyt: 
„Problem drugiego portu polskiego 
w dziejach” wygł. dr. K, Piwarski, 
doc. U. J. 20.35 Lokalne wiad. sport, 
22 „Tam, gdzie skowronek śpie- 
wa.“ operetka F. Lehara w oprac. 
W. Krzemińskiego z udz. artystów 
teatru i opery krakowskiej oraz ma- 
łej orkiestry pod dyr. W. Ormickie- 
go. 23.05 Zakończenie audycji. 

WTOREK, dn. 13 czerwca. 

6.56 Pieśń poranna. 11.25 Utwory 
wiolonczelowe (płyty). 13.00 Płyta 
za płytą... 13.40 Program na dziś, 
wiadomości bieżące i gospodarcze. 
13.50 Koncert rozrywkowy (płyty), 
14.20 „Czy wiecie, że..." w oprac. dr. 


Jana Reguły. 14.35 Muzyka (płyty): | SY 


G. Puccini: Fantazja z op. Cyganeria 
(ork. opery berl.). 17.00 Recital for- 
tepianowy Adama Galera. 17.30 Uwer 
tury Rossiniego (płyty). 18.45. Mu- 


zyka (płyty z Warszawy). 20.25 Po- 


gadanka: dla kobiet: „Kosmetyka 
w .lecię'* —— w oprac. dr. Fryderyki 
Amelsen-Distlerowej. 20.35 Lokalne 
wiadomości sportowe. 23.05 Zakoń- 
czenie audycji. 


Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Poniedziałek, 12.VI: „Jak wam się 
pcdoba'”, 


| Rowery i przybory 


Leopold Hutterer 
Kraków 
Rynek gł. 13 I p. 


Kina 

ADRIA: „Naokoło świata za 25 
25 centimów* i „Niewolnica Szang- 
haju". 

ATLANTIC: „Student z Oxfordu" 
(Robert Taylor) i „Modelka* (Joan 
Crawford). 

DOM ŻOŁNIERZA: „Podlotek”, 

SCALA: „Ktoś z nas zwariował" 
w wykonaniu artystów teatru „Cy- 
rulik warszawski", 

UCIECHA: „Wyspa skazańców". 
i „Mój przyjaciel maharadża”, 

WANDA: „Zaufaj mi..." 

PROMIEŃ: „Złotowłosa“, 

STELLA: „Blaski i cienie miłości" 
1 „W kryjówce Dawsona*. 

8 „Szarlatan“ i „Zaginiona 
dżungla". i 


Radio śląskie 


PONIEDZIAŁEK, 12 czerwca, 


5. Pieśń poranna. 5.08 „Dzień do- 
bry — pogodny montaż z płyt. 6.30 
Program na dziś, 11.15 Marsze Sou- 
(płyty z W-wy). 18.45. Wiadom. 
bież, 18.30 Piosenki i marsze żoł- 
nierskie z płyt. 17. Muz, tan. (płyty 
z W-wy). 20.15 Wiad, z Polski w 
języku czeskim. 20.25 „W gniazdku 
wykluły się ź jajeczek ptaszyny'— 
pog. Z. Stuglika. 20.35 Wiad, sport. 
22. „Szarą godziną** — aud, słowno- 
muzyczna w opr. St, Studnickiego. 
22.30 Muz. tan. z płyt. 23.05, Zakoń- 
czenie programu. | 


WTOREK, dn. 13 czerwca. 

5.00 Pieśń poranna (płyta). 5.03 
„Dzień dobry'* — pogodny mońtaż 
z płyt. 6.30 Propam na dziś. 11.25 
Muzyka (płyty z W-wy). 13.45 Wia- 
domości bieżące i chwilka społeczna. 
13.55 Płyta za płytą. 14.35 „Słoń'*— 
opowiadanie Bohdana Lekszyckiego 
dla dzieci starszych. 17.00 Koneet 
życzeń. 17.50 Z życia Zagłębia Dą- 
browskiego: Co będzie po waka- 
cjach — pogadanka Marii Wrzosek- 
Stachelskiej. 20.15 ` Wiad. z Polski 
w języku czeskim. 20.25 „Utrzymuj- 
my porządek w obejściu“ —— poga- 


danka inż. Ireny Gumowskiej. 20.35 | $z 
Wiadomości sportowe. 23.65 Zakoń-| ME 


czenie programu, 


ku lat 28 


niestrudzony działacz, 


W sobotę, dn. 10 b. m. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie w wie- 


EUGENIUSZ MROCZEK | 


członek Stronnictwa Demokratycznego | 

w Krakowie, redaktor b. „Krakowskiego 
i czasopisma „Albo-albo*, 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. 5-ej z kaplicy na 

Nowym Cmentarzu na Podgórzu w Krakowie. 


| 
Kuriera Wieczornego“ i| 


Kronika Poznańcko- Pomor ta 


Radio poznańskie 


PONIEDZIAŁEK, 12 czerwca, 

8.30 Program na dziś, 8.35 Nasz 
koncert poranny z płyt. 8.55 Poga- 
wędka dla kobiet, 11.15 Drobne u- 
twory skrzypcowe z płyt, 13. Wiado- 
mości bież. 18.05 Przegląd giełdowy. 
13.15 Z muzyki symfonicznej R. 
Straussa Z płyt. 14. „Harcerstwo W 
hołdzie Janowi  Kasprowiczowi”. 
14.40 Co dzieci usłyszą przez radio. 
17.30 Poznań literacki. Fraszka lite- 
racka A, Koski, 17.40 Ze skarbca 
pieśni polskiej, R. Poczekaj — bas, 
W. Raczkawski—akomp. 20.25. „Hi- 
giena zwierząt na pastwisku''-—pog. 
20.85 Wiaoom. sport. lokalne, 22. 
Arcydzieła muzyki rosyjskiej (Z ko- 
mentarzem (płyty). W przerwie o $. 
22.20: „Leśne mieszkanie" — skecz 
S. Pigwy. 23.05 Zakończenie progr. 


WTOREK, dn. 18 czerwca. 


„po 
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GENEWA (PAT.). W drugim 
dniu obrad 25-tej sesji międzyna- 
rodowej Konferencji Pracy doko- 
nano wyboru członków poszcze- 
gólnych członków komisji. 

Do komisji głównej t. zw. ko- 
misji wniosków wszedł z ramie- 
nia polski poseł R. P. w Bernie i 
delegat Rządu polskiego do Ra- 
dy administracyjnej międzynaro- 
dowego biura pracy minister Ko- 
marnieki, Do komisji skrócenia 
czasu pracy w górnicwie węglo- 
wym weszli z grupy rządowej dy- 
rektor Klott i naczelnik Zegrodz- 
ki, Z grupy pracodawców dyrek- 
tor Strzeszewski i z grupy robot- 
niczej tow. Stańczyk. Do komisji 
migracyjnej weszli z grupy rzę 
dowej dyrektor Madeyski i radca 
Siemiątkowski. Z grupy praco- 
dawców dyrektor Jasrzębowski i z 
grupy robotniczej ow. Kościński. 
Do komisji warunków pracy w 
transporcie na drogach bitych 
weszli z grupy rządowej naczel- 
nik 7 -rodzki i radca Moczarski. 
Do komisji stosowania międzyna- 
rodowej konwencji pracy radca 
Horyzowski. 

W związku z projektowaną kon- 
wencją ogólnego skrócenia czasu 
pracy, na którą miano obradować 
zgodnie z naleganiem grupy ro- 
botniczej już w czasie obecnej se- 
sji międzynarodowej konferencji 
pracy, dość żywe zainteresowanie 
wzbudził projekt rezolucji złożo- 
nej przez delegatów rządowych 
Francji, Stanów Zjednoczonych, 


| 


Belgii, Danii i Norwegii. Kraje te | * 


dotychczas stały na czele obozu 
zwolenników dalszego skracania 
e-asu pracy. Wspomniana jednak 
rezolucja zmierza do odłożenia 
dyskusji nad projektem konwen- 
cj co do skrócenia czasu pracy w 
przemyśle, handlu i w biurowo- 
ści do jednej z następnych sesji 
konferencji. Międzynarodowa sy- 
tuacja polityczna, jak głosi rezo- 
lucja, a przede wszystkim konie- 
czność realizacji programu zbr4- 
jeń i obrony narodowej jest waż- 
nym powodem, umożliwiającym 
odroczenie obrad nad ogólną kore 

encją skrócenia. czasu pracy: 
Wspomniana bowiem okoliczność 
zmusza do wzmożenia tempa in- 
tensywności pracy. 

Tak samo na komisji skrócenia 
czasu pracy w górnictwie węgio- 
wym oczekiwany jest wniosek 
zmierzający do odroczenia tego 
zagadnienia z uwagi na niemożli- 
wość jego realizacji w obecnych 
warunkach. Z tym punktem wi 
dzenia zgodziły się również sfery 
robonicze Europy zachodniej. 
TERTIT PAZEDEORNEG BEE "TRE 


Radio warszawskie 


PONIEDZIAŁEK, 12 czerwca, 

WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35. 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 
7. Dziennik, 7.15 Muz, z płyt. 8. Aud. 
dla szkół. 8.10 Aud. dla kupców. 
11. „Neptuś* — opow. dla dzieci 
młodszycn. 11.15 Marsze Sousy (piy 
ty). 11.30 Aud, dla poborowych. 
12 Hejnał. 12.03 Aud, południowa. 
14.45 „Przygody doktora Mucho- 
łapskiego" wg. E. Majewskiego. 
15.15 Muz. popularna z Poznania. 
15.45 Wiad. gospod. i Dziennik. 16.10 
Pogad. akt. 16.20 Recital organowy 
J. Pawlaka z Poznania. 16.45 Kroni- 
ka naukowa: „Filozofia“, 17. Muz. 
tan z płyt. 18. Koncert kameralny 
‘z Poznania. 19. Aud, Związku Rezer 
wistów. 19.30 „Przy wieczerzy". 
20.25 Aud. dla wsi. 20.40 Aud, in- 
formac., 21. Recital śpiewaczy Helvi 
Valkonen Meltinen (Finlan.). 21.25. 
'Recital tortep. Zofii Kerntopf - Ro- 
maszkowej (z Wilna). 21.50 „Echa 
mocy i chwały”, 22. Muz. tan. z płyt. 
23. Ostatni dziennik. 23.05 Wiad. z 
Polski w jęz. niem. i ang. 


WARSZAWA II: 138. Koncert roz. | pułk 


rywkowy z płyt. 14. Parę informa- 
cyj. 14.15 Muz. symf, Mendelsohna 
z płyt.15. Recital fortep, M. Trombi- 
ni-Kazuro, 15.30 Muz. obiadowa w 
wyk, Tria P. R. 16.30 Muz, popular- 


WET" Io 


MIGCY MIE JEST ZAPÓŻAO 


myśleć o sdrowiu tyw bardziej 
li cierpisz na chorobę: NE- 
PĘCHERZA, WĄTROBY, 
KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle 
artretyczne czy podagryczne, 
wzdęcia odbijanie cię 
lub ekłonność do obstrukcji = 


będzi ile 
ai mocsogądzych 0 1 U 8/0 U: 


Pamiętaj, że 
wać będziesz 
Gąseckiego, które zapobiegają gromadzeniu się 
kwasu moczowego i innych szkodliwych dla zdro” 


wia eubstancji satruwających zz - Dzić 
jeszcze kup ól „DIURÓŁ” Gąseckiego, 
a przekonasz się o dodatnich skutkach działania, 
ph oba będziesz ewym na nym. ï a 
opakowaniu. zodórz me siola „DIUROL* 
Gąseckiego (Z KO Kinm) sprzedają apteki 
oktady apteczne. 


+a 


NUWOŚL 
ZAKOŃCZENIE OBRAD MIĘDZY- 
NARODOWEGO KONGRESU 


OLIMPIJSKIEGO 


8.30 Program na dzisiaj. 8.85 Nasz] W Londynie zakończyła się 33-cia 
koncert poranny. Płyty. 11.25 Muzy-| sesja Międzynarodowego Komitetu 
ka. z płyt. 13.00 Wiadomości bieżące. | Olimpijskiego. Najważniejszymi punk 


18.05 Przegląd giełdowy i notowania | tami obrad były: 
Rzeźni Miejskiej. 13.17 Mało słyszani | olimpiady w 1944 r. 


sprawa przyszłej 
kwestia naj- 


artyści i orkiestry (płyty). 14.40 Po| bliższych igrzysk zimowych, które 
gadanka społeczna. 17.00 Z twórczo- | miały się odbyć w St. Moritz, oraz 
ści Mendelssohna (płyty). 17.30 U-| różne sprawy techniczne dotyczące 
roki lata: Urok wodnej: włóczęgi — | olimpiady letniej w Helsinkach. Pro- 


wygł. Mieczysław Zydler. 17.40 


olimpiady letniej, zgodnie z żą 


Z twórczości Mendelssohna (płyty) | daniami fińskiego komitetu olimpij- 
d. c. Wyjątki z oratórium „Eliasz | skiego, został ograniczony. Sprawę 


(chór londyński). 


z płyt (z W-wy). 20.25 Skrzynka 


18.45 Muzyka | igrzysk zimowych 


i włączenie do 
programu tych igrzysk pokazów nar 


rolnicza — listy słuchaczy omówi | ciarskich rozwiązano w ten sposób, 


inż Dominik Starzeński. 20.35 Wia-| że organizację 


zimowej olimpiady, 


domości sportowe lokalne. 23.05 Za- po zrzeczeniu się Szwajcarii, powie- 


kończenie programu. 


Radio toruńskie 


WTOBEK, dn. 138 czerwca. 

6.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza“ 
13.00 Dla każdego coś ładnego — 
płyty. 13.50 Wiadomości z Pomorza. 
14.00 Program na jutro. 14.05 D. c. 
„Dla każdego coś ładnego“ — płyty. 
17.00 Tańce różnych epok — w wyk. 
Ireny Klikowicz - Brujewiczowej — 
fortepian. 17.20 „Wakacje“ (I cz.) 
„I co tu robić z takimi dziećmi" «= 


w oprac, Janiny Osmulskiej. 17.36 
Fr. Liszt: Rapsodia węgierska Nr. 6 
— płyty (Ork. Filharm. Berlińskiej 
pod dyr. H, Schmidta-Issersledta). 
17.45 Sprawy kupiectwa pomorskie- 
go — omówi Alojzy Melerski, 17.55 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 
18.45 „Słynne symfonie" (płyty 
z Warszawy). 20.25 Muzyka płyty). 
23.05 Zakończenie programu. 


rzono Niemcom, Komitet wziął przy 
tym pod u wady, ŻE Garmisei--arÛLen- 
kirchen potrafi w przeciągu kilku 
miesięcy zorganizować igrzyska zi- 
mowe ze względu na to, że w Gar- 
misch znajdują się wszelkie potrzeb- 
ne ga EEE ar dy- 
skusja ẹ sprawą 
przyszłej olim w 1944 r. Za tą 
uchwałą głosowało 20 osób na 34 o- 
becnych. Igrzyska zimowe w 1944 r. 
powierzono Włochom po dwukrot- 
nym głosowaniu, przy czym w decy- 
dującym głosowaniu za tą uchwałą 
padło 15 głosów na 34 obecnych (nie 


na z płyt. 17.05 życie kulturalne sto 
licy. 17.15 Chwila LOPP. 17.25 Kon- 
cert polskiej muz. kameralnej, 21. 
Muz. z płyt. 21.15 „O poezji popraw 
nej”. 21.30 Muz. popul, z płyt. 22.05 
Pieśni wokalne i instrumentalne 7 
płyt. 23. Muz. tan. e boj i, 


WTOREK, dn. 13 czerwca 


6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muz. (płyty). 7.15 Muz. poranna 
(z Torunia). 8.00 Aud. dla szkók 
8.10 Muz. (płyty). 8.15 „Polityk Ka: 
wiarniany”* (dialog). 11.00 „Okręty 
tułacze* — pog. 11.25 Muz. (płyty). 
11.30 Aud. dla poborowych. 12.00 
Hejnał. 12.03 Aud. południowa. 14.45 
Nie trzeba daleko szukać — pręg. 
15.00 Gra Mała Orkiestra P. R. 1545 
Wiad. gospod. 16.00 Dziennik. 16.10 
„Przywołany obraz Żelazowej Woli“. 
16.20 Recital fletowy Feliksa Toma- 
szewskiego. 16.45 Kronika literacka. 
17.00 Muz. tan. (płyty). 17.45 Skrzyn 
ka ogólna. 18.00 Koncert zolistów: 
Maurycy Janowski — tenor, Tadeusz 
Ochlewski — skrzypce. 18,45 Święto 
u szwoleżerów w Starogardzie. 


19.00 Aud. dla robotników. 19.30 Przy 
wieczerzy — koncert z Wilna. 20.25 
Audycja dla wsi. 20.40 Aud. inform. 
21.00 Muz. współczesna. 21.25 „Tego, 
roczna nasza wyprawa naukowa do 
Egiptu". 21.40 Mozart: „Don Juan* 
— opera, 23.00 Ostatni dziennik 
23.05 Wiad. z Polski w jęz. niem. 
i ang. 

WARSZAWA II: 13.00 Zespół Ta- 
deusza Kwiecińskiego. 14.00 Pogdan- 
ka gospod. 14.05 Parę inform. Wiad. 
sportowe. 14.15 Muzyka 
dwufortepianowa. ( 


y). 15.00 Kon 
cert solistów. Magdalena Zdziechow- 
ska — mezzosopran, Halina Kowal- 
ska —— wiolonczela. 15.30 Muzyka 
obiadowa (płyty). 16.20 Muz. popu- 
larna. 17.05 Życie kulturalne stolicy. 
17.15 Słynni skrzypkowie. 21.00 Muz. 
popularna (płyty). 21.20 Koncert po- 
pularny z udz. Glesekinga — fort. 
(płyty). 22.20 Koncert kameralny. 
22.50 Muzyka taneczna (płyty). 


| 


e WIADOMOŚCI SPORTOWE ~ 


którzy delegaci wstrzymali się .od 
głosowania). f 

Międzynarodowy Komitet Olimpij- 
ski postanowił przyznać puchar olim 
pijski Szwecji. Następnie Międzyna- 
rodowy Komitet Olimpijski przyjął 
protektorat nad Akademią wybudo- 
waną w Olimpii. Otwarcie tej akade- 
mii ma. nastąpić na wiosnę 1940 r. 


SZTAFETA PRZYWIEZIE PŁO- 
MIES OLIMPIJSKI Z OLIMPTI 
DO HELSINEK 

Przedstawiciel fińskiego komitetu 
olimpijskiego zakomunikował dzien- 
nikarzom, że Finlandia zorganizuje 
gigantyczną sztafetę, która przy- 
wiezie pochodnię z płomieniem olim- 
pijskim z Olimpii do Helsinek. Dro- 
ga będzie prowadziła przez Jugo- 
sławię i Niemcy do Berlina, a stam- 
tąd do Helsinek. 


JĘDRZEJOWSKA POKONAŁA 
GOLDSCHMIDT 6:2, 6:1 

W piątek Jadwiga Jędrzejowska 
rozegrała pierwszy mecz na mistrzo 
stwach tenisowych Francji, Przeciw- 
niczką Polki była Francuska Gold- 
schmidt, Jędrzejowska wygrała zde- 
cydowanie 6:2, 6:1, przy czym jej 
przeciwniczka była zupełnie > 
na wobec ataków Polki, Cały mecz 
trwał zaledwie 30 minut. 

Tłoczyński ną razie odpoczywa 


ROBOTNICZA 


PPR. aari doc SD 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


„ Pierwsza rocznica Śmierci 


tow. Zygmunta Pietrzykowskiego 


Rok minął, jak, w piękny sło- 
neczny dzień czerwcowy zebrali. 
śmy się nad świeżą, otwartą mo- 
git tow. Zygmumta Pietrzykow- 
skiego, by po Taz ostatni pożegnać 
Go, z żalem i bólem, że tak wcze- 
śnie od nas odszedł, że odszedł w 
> smencie, kiedy był najbardziej 
potrzebny. 

ciszy i skupieniu wyrażali- 
my ewój żal, po tak dużo zawcze- 
śnie odchodzącym na zawsze, wier 
nym towarzyszu, niestrudzonym i 
ofiarnym działacza sportu robot- 
niczego. 

Tow. Z. Pietrzykowski był dla 
nas wzorem człowieka: pracy żmu- 
dya? codziennej, często nieefek- 
tewnej z pozoru, ale pozytywnej 
pożytecznej. 

Krótkie życie tow. Pietrzykow- 
skiego, od najwcześniejszych lat 
do ostatniego niemal. dnia, było 
wypełnione pracą, którą sobie na- 
dewszystko umiłował — pracą dla 
proletariatu. 

Wszędzie, czy to w TUR-ze, czy 
pattii politycznej, organizacji za- 
wodowej i wreszcie sporcie robot- 
niczym — zawsze oddawał się ca- 
ły sprawie proletariackiej. To też 
wszystkie te organizacje maly i ce 


W robotniczym ruchu sporto- 
wym w krótkim czasie staje się 
„jednym z pierwszego szeregn*. 
Być może, że sam potrzebujący 
świe’ go pov trza i słońca, in- 
stynktownie zwraca swe najwięk- 
sze zainteresowania ku wychowa- 
niu fizycznemu sobotnika. Staje 
się zap*lonym szermierzem idei 
sportu robotniczego. 

Właśnie, tow. Michałowicz znaj 
duje w Nim oddanego jednego z 
r! jbl:ższych współpracowników. 
Po śmierci tow. Dr. J. Michałowi- 
cza ze zdwojoną energią i zapa- 
łem trwa na posterunku. Nieste- 
ty straszna choroba proteriacka 
czyni postępy i dnia 9 czerwca 
1938 r. młode, 32-letnie życie za- 
gasa. 

Rok minął, jak w ciszy i spoko- 
ju pochylaliśmy czerwone sztan- 
dary nad trumną tow. Pietrzykow- 
skiego — przyrzekając sobie, 
wspólnie, osiągać te cele, ideały, 
które tak sobie umiłował i im się 
poświęcił Zmarły. 

Pieśń, która go tylekroć zagrze- 
wała do pracy — w dniu tym że- 
gnała Go. 

D. K. 


nity ten walor i obdarzały Go! Wczoraj w gly, rannych; na 


swym zaufaniem. 


cmentarzu Bródnowskim członko- 


Kawecki „Siła” Mysłowice 


Na stadionie w Chorzowie odby- 
ły się lekkoatletyczne mistrzostwa 
Śląska mężczyzn i kobiet klasy A. 
Mistrzostwa te przyniosły szereg 
doskonałych wyników. W biegu 
na 5000 m. startował również Ka- 
wecki z „Sity“ mysiowickiej i za- 
jat zaszczytne 5 miejsce, osiąga- 
jąc czas 16,26,7. Kawecki obec- 


Kto dobrai puchar Zw. Robotników Rych 


Osobna nagroda dla drużyny kobiecej 


-Dnia 17 į 18 czerwca o godzi- 
nie 16.30 i 16 na stadionie „Skry“ 
odbędą się mistrzostwa WRSKO. 

Zwycięzka drużyna otrzymuje 
piękny przechodni puchar Związ. 
ku Zawodow. Robotników Rol- 
nych R. P. W roku ubiegłym pu- 
char zdobyła „Skra“. 

Obecnie, niezależnie od tego pu 
charu, drużyna kobieca otrzyma 
puchar ufundowany przez Central 
ny Wydział Kobiecy P, P. S. 


Zainteresowanie kobiet spor-! sekretariat W. R. S. 


Program mistrzostw: 


Defilada Zawodników. 
100 m. męż. półf. 

60 m. kob. finał, 
1500 m. 

Kula męż. 
1 Wwyż męż. 

100 m. sów półf. . 
60 m. pań finał. 
`- Kula panów 


„ 100 m. męż, finał. 
Skok w dal męż. 
200 m. kob. przedb. 
Tyczka. 

Dysk kob. 
200 m. męż. finał. 

_ 800 m. męż. 

200 m. kob. finał, 
Oszczep męż. 
400 m. Finał. 
Wwyż kob. 

Dysk męż. 

«5000 m. męż. 


Sobota, 16.30. 


Niedziela, godz. 16. 


przerwy 3:0) tej ostatniej. 


nie znajduje się w bradzo dobrej 


formie i z tygodnia na tydzień po- 


prawia czas. jest prawdopodob- 
ne, że w tym roku zejdzie poniżej 
16 minut, o ile będzie nadal w tym 
tempie poprawiał swoje wyniki. 
Pierwsze miejsce w tym biegu za- 
jat Karwowski z czasem 15,10.1. 


tem stale wzrasta, czego wido- 
mym znakiem jest właśnie nagro- 
da Naczelnej Organizacji Kobiet 
robotnic, Obustronny kontakt, 
klubów robotniczych j zrzeszeń 
kobiecych jest naturalnym wyni” 
kiem, stale pogłębiającej się współ 
pracy. 

Mistrzostwa, przeprowadzane 
są drużynowo i indywidualnie 
przy punktacji: 6, 5, 4, 3, 2, 1. Za 
pisy do dnia 16 b. z + przyjmuje 


200 m. męż. przedb. 
Oszczep kob. 
Trójskok. 

Skok w dal kob. 
Młot. 

400 m. przed. 

800 m. kob. 

4 X 100 m. męż. 

4 X 100 m. kob, 


4 X 200 m. kob.. 
4 X 400 męż. 


DAWAC gaogao en TAIZE AE ZOOM ARA AAC 

ROZEGRANE W ROTTERDA- 
MIE międzynarodowe spotkanie w 
piłce nożnej, pomiędzy. reprezen- 
tacjami Belgii i Hollandii, 
czyło się 


zakoń- 
zwycięstwem 4:0 (do 


DOROCZNE SPOTKANIE Bel- 
gia — Holandia w piłce ręcznej 
pf cop Hollandia w stosynku 16:5 

8:4) 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZ IAŁKOWSK, mą IAŁKOWSKI, 


m | OO 


SZTAFETA 


Po nitnynt- ie wezasy na koloniach eT] 


Ubiegłego roku latem, spędzając 
urlop na kolonii R.T.T. w Zakopa- 
nem, zetknąłem się z młodym górni- 
ni na Śląsku. Był to chłopak młody, 
rosły, pięknie rozwimęty i nadzwy- 
czaj sympatyczny. 

— W jaki sposób dostaliście się na 
kolonię R.T.T. do Zakopanego? — 
spytałem ślązaka. 

Ślązak się uśmiechnął: 

— O, ja rok rocznie spędzam urlop 
w górach — mówił. — Beskidy znam 
jak własną kieszeń. Nabieram w cza 
sie urlopu sił do dalszej pracy. Nie- 
stety, mało jeszcze uświadomienia 
wśród naszych górników, a zresztą 
warunki.. Rzadko który wykorzy- 
stuje mądrze: swój urlop. Niektórzy 
otrzymane pieniądze stracą w szyn- 
ku, innym inaczej grosze się rozlecą, 
a wolny-czas spędzają w. mieście, w 
zaduchu. Po urlopie wracają do pra- 


wie W. R. 8. K. O. złożyli wieniec | cy tak samo wycieńczeni, jak wyszli 
na grobie tow Zygmunta Pietrzy- % kopalni... 


kowskiego. 


Pamięci tow. Stanisława  Dziugiełła 


Dnią 6 b. m. zmarł w Warsza- 
wie tow. STANISŁAW DZIUGIEŁŁ 
przeżywszy lat 39, członek R.K.S. 
Marymont i b. członek WRSKO. 
Tow. Stanisław Dziugieł, biorąc 
udział w pracach Warsz. Robotn. 
Sport. Kom. Okręg., dał się po- 
znać, jako prawy człowiek i wier- 
ny towarzysz. 

Z natury skromny, był typem 
dziaiacza sumientiego, cichego, nie 
szukającego rozgłosu, ani wdzięcz 
ności, lecz miłującego nade wszyst 


ko pracę, pracę dla dobra prole- 
tariatu. 

Takim Go poznałem przy wspól 
nej pracy w WRSKO. 

Sumieńność i pracowitość towa- 
rzyszyły krótkiemu życiu Zmarłe- 
go. Dżiś, kiedy odszedł od nas 


tow. Stanisław Dziugiełt, niech Mu | 


towarzyszy nasz szczery 

Cześć. Jego Pamięci! 

Żonie i córeczce Zmarłego sport 
robotniczy wyraża szczere współ- 
czucie, 4 D. K. 


W walte 0 1 Neji do, 


l Li Ukręgow 


„Gwiazda” wydrywa. z anty” 


Rewanżowe spotkanie piłkarskie 
pomiędzy mistrzem RPA. Gwiazdą 
i Czarnymi z Radomia, ku zado- 
woleniu licznie (około 3000) ze- 
branej ña stadionie „Skry“ publicz 
ności wygrała zasiużenie Gwiazda, 
mszcząć się w ten sposób za klęs- 
kę w Radomiu (6:3). 

Girę ostro rózpoczynają Czarni, 
którzy już w kilkanaście minut 
prowadzą 1:0. Bramka zdajć się 
być zapowiedzią powtórzenia wy- 
niku pierwszego. meczu. 

Gwiazda, po której widać - wy- 
rażnie przemęczenie (5 meczy w 
ciągu tygodnia!) nię rezygnuje 
jednak i po złowróżbnej bramce, 
raczej gra co raz lepiej. Ambicja 
idzie w zawody z przemęczeniem, 
Co rez częściej atak Gwiazdy go- 
ści pod bramką wojskowych. Uko 
ronowaniem stałych ataków jest 
bramka, strzelona przez Frajmana. 
Jest 1:1 i widoki na wygrany 


mecz, tymbardziej, że goście opa- | 


dają z sił, wskutek narzuconego 
przez siebie samych ostrego tem- 
pa. Atak Gwiazdy stale przeby- 
wa na połowie Czarnych, jednak 
lekki pech i brak wykończenia ra- 
tuje radomiaków od kilku goali. 
Wreszcie szybka į ładna kombina. 


cja i Szajnowicz zdobywa dla dru 
żyny robotniczej prowadzenie. 

Po przerwie obraz gry zmienia 
się o tyle, że ataki są obustronne, 
jednak Gwiazda nie oddaje inicja- 
tywy, zatrudniając jednak zbyt 
mało: bramkarza wojskowych. Nie- 
liczne strzały przechodzą nad, lub 
obok bramki, Kilka ładnych zry- 
wów. ataku Czarnych groziło kon- 
sekwencjami w postaci bramki. 
Dobrze usposobiona obrona Gwiaz 
dy jak może broni swej twierdzy. 

Na 30 minut przed końcem, Fraj 
man, strzelając do pustej bramki, 
przenosi. W kilka minut później 
ten sam Frajman nisko centruje, 
tuż obok bramki, piłka omija bram 
karza, dostaje się . niespodziewa- 
nie na nogę obrońcy Czarnych, któ 
ry niezawodnie lokuję ją we włas- 
nej. bramce. 

'Wynik.3:2 pozostaje do zakoń- 
czenia meczu, ` 
Gwiazda wygrywając ten mecz, 
zrewanżowała się za porażkę, jed- 
nocześnie nie pozbyła się szans na 
dalszą grę, bowiem” trzeci, decy- 
dujący mecz może. jej przynieść 
2 cenne punkty. 

Sędziówał dobrze p. Fass, 


„Siła” odbiera „Skrze“ 


puchar na mistrzostwach L.A 


czwartek na stadionie į 


W ub. 
„Skry“ odbyły się lekko-atletyczne 
mistrzostwa juniorów W. R. S, K. O. 
Duży sukces odniosła drużyna „Siły“, 
która zajęła 1-sze miejsce, tym sa- 
mym zdobywając piękny puchar, 
który w r, ub. zdobyła „Skra“. W mi- 
strzostwach startowało ponad 80 u- 
czestników i zawodniczek z klubów: 
Skry, Siły, Marymontu, Gwiazdy 
i Toru. 

Wyniki techniczne 
Dziewczęta: 

60 m. 1. -—— Lewandowska (Skra) 
9 sek., 2. Siwińska (Siła) 9.5 sek. 

200 m. — 1. Lewandowska 32.6, 
2. Siwińska 32.8. 

w dal — 1, Lewandowska 4.11, 2. Si- 
wińska 4,12, 

w zwyż — 1. Lewandowska 125, 
2. Siwińska 125, 3. Mędrzycka 110. 
Chłopcy: 

100 m. 1. Piluch (Skra) 12.3. 2. Zyl 
bersztajn (Gw) 124. 3, Finster 
(Skra) 12.5, 

300 m. — 1. Piluch (Skra) 40.2. 
2. Finster (Skra) 42. 4, 3. Kowalski 
(Skra) 43.9. 

1.000 m. — 1. Kowalski  2.57,8, 
2. Dziarnowski (Marym.) 2.59.0, 
3. Rozwadowski (Mar.)' 3.07,4. 


kula — '1. Czarski (Siła) 13.70. 
2. Bark (Skra) 13.11, 3. Czarski II 
(Siła) 12,59, 

w dal — 1. Werner (Siła) - 5.08, 
2. Czarski II (Siła) 5.68, 3. Szweler 
(Gwiazda) 5.65. 

w wyż — — 1. Cżarski I (Siła) 150, 
2. Janecki (Siła) 1.50, 3, Janiszew- 
ski (Skra) 1.50, 4, Werner (Siła) 
150. : 
dysk — 1. Bark (Skra) 42.60, 2. 

Czarski II (Siła) 42.20, 3. „Czarski I 
(Siła) 41.90. 

tyczka — 1. Ryewicz (Siła) 2.95, 
2. Werner (siła) 2.95, 3. Wiśniewski 
(Siła) 2.65. 

. oszczep — 1. Werner (Siła) 40.64 
2. Czarski I (Siła) 39.41, 3. Czar- 
ski u (Siła) 37.14. 

Punktacja ogólna: 1. „Sita“ 39 pkt. 
2. „Skra“ 63 pkt. 3. „Gwiazda* 14 
pkt. '4. „Por 12 pkt. 5. Marymont 
11 pkt. 

W ogólnej konkurencji dziewczęta 
„Skry zajęły 1-sze miejsce, 32 pkt. 
przed „Siłą* — 20 pkt, 

. Mistrzostwa ' wykazały, że. kluby 
robotnicze Warszawy posiadają do- 
bry narybek. Zwłaszcza cieszyć się 
należy ze zwycięstwa młodego klubu 
„Sila“, l ea a E E Zz td RODE T pE nić state róbi postępy. ` 


Wspominam nieraz mądre słowa 
młodego górnika. Odnoszą się one 
do wszystkich ludzi pracy. Kwestia 
wczasów robotniczych ma olbrzymie 
znaczenie dla zdrowia mas pracują- 
cych Polski. Zdrowie to, jest bezcen- 
nym majątkiem Państwa i dlatego 
też władze winny więcej uwagi po- 
święcić temu  doniosłemu zagadnie- 
niu i większą pomoc nieść robotni- 
czym towarzystwom, organizującym 
racjonalne wozańy dla mas robotni- 
czych. 

, W akcji tej na pierwszy plan wy- 

bija się niechybnie Robotnicze Tow. 
Turystyczne, które od kilku już lat, 
borykając się z licznymi trudnościa- 
mi,- prowadzi ożywioną działalność 
w dziedzinie organizowania wcza- 
sów. Przyznać należy, że praca ta 
znajduje zrozumienie wśród mas ro- 
botniczych, tak że poczynania R.T.T. 
cieszą się coraz większą sympatią 
i poparciem. Największy nacisk, 
rzecz jasna, kładzie R.T.T. na zakła- 
danie kolonii wypoczynkowych, gdzie 
robotnicy mogliby po roku znojnej 
pracy odpocząć i nabrać nowych sił 
do dalszej pracy. Kolonie R.T.T. cie- 
szą się coraz większą frekwencją, 
aczkolwiek daleko jeszcze do speł- 
nienia marzenia, by wszyscy bez wy- 
jątku robotńicy na łonie przyrody, 
wśród ożywczych lasów, w górach, 
czy nad morzem, spędzili swój wolny 
od pracy czas. + 

W tym roku, powołane przez wła- 
dze centralne Biuro Wczasów pro- 
wadzi rejestr robotników, chcących 
spędzić urlop. na kolonif 1 ściąga co 
tydzień od zarobków pewną drobną 
kwotę na ten cel. 

System ten, stosowany na razie 
tylko w Łodzi, przy sprężystej orga- 
nizacji może dać bardzo dobre rezul 
taty. Już w tym roku zwiększyła się 
znacznie liczba robotników, spędza- 
jących urlop na koloniach wypoczyn= 
kowych. ` 

Największą frekwencją i sympatią 
robotników cieszą się wczasowiska 
organizowane przez R.T.T. Zapoznaj 
my się s nimi, choć pobieżnie. 

KOLONIA W JÓZEFOWIE 

Największe. skupisko robotnicze, 
jakim jest Łódź, korzysta z koronil 
wypoczynkowej znajdującej się w 96- 
zetowie koło Tomaszowa Maz. Jest 
to letnisko nad rzeką Pilicą, okolone 
suchymi lasami sosnowymi. W szere- 
gu murowanych budynków znajduje 
się przeszło 100 pokojów, mogących 
pomieścić przeszło 500 osób. Swie- 
tlica zaopatrzona jest w radio, pa- 
tefon, pisma codzienne i bibliotekę. 
Specjalnie wyszkoleni instruktorzy 
organizują wspólne gry, zabawy i 


wycieczki do pobliskich grot, Niebie- 
skich Żródeł, zwierzyńca w Smardze" 
wicach i do rezydencji p. Prezydenta 
w Spale. 

Wielki też nacisk kładzie kierow- 
nictwo na ćwiczenia cielesne i gry 
sportowe, które uprawiane są na 
boisku w lesie, w razie niepogody 
zaś — w obszernej hali do.gier spor- 
towych. 

Wyżywienie na kolonii jest bardzo 
smaczne i obfite. Posiłki 4 razy dzien 
nie, 

Co pewien czas, oddział R.T.T. 
w Łodzi organizuje w wolne od pra- 
cy dni „pociągi popularne“ do Toma* 
szowa i wycieczki do Józefowa, Wy- 
cieczka taka urządzona w Zielone 
Świątki zgromadzi.a ponad 500 osób. 
Gwarem napełnił się Józefów | oko 
liczne lasy. W wycieczce brała rów- 
nież udział liczna grupa młodzieży 
P.P.B. 

Idealne położenie Józefowa przy- 
czyni się niewątpliwie do tego, że 
kolonia R.T.T. rozrastając się z każ- 
dym rokiem, stanie się miejscem, 
gdzie masy pracujące Łodzi odpoczy 
wać będą po trudach całorocznej 
pracy,  krzepić nadwątlone siły, 
wśród lasów i w słońcu i nabierać sił 
do dalszej walki o byt. 

Organizatorzy, w dążeniu do tego, 
by umożliwić nawet żle zarabiają” 
cym spędzenie wczasów w Józefo” 
wie, ustalili minimalne koszty po- 
bytu, a mian. zł. 1.85 dziennie. 

Podkreślić należy, iż kolonia wy- 
poczynkowa w Józefowie znajduje 
się w spisie ośrodków wczasów, wy- 
danym przez Ligę Popierania Tury- 
styki. 

KOLONIA W BYSTRZYCY. . 

R.T.T. organizuje również w tym 
sezonie kolonię wypoczynkową w 'By 
strzycy nad Olzą. Letnisko to znaj- 
duje się w jednej z najpiękniejszych 
miejscowości rzeki Olzy w odległości 
1 kilometra od lasów górskich. 
Uczestnicy sę zakwaterowani w ät- 
żym murowanym budynku, zaopa- 
trzonym w oświetlenie elektryczne. 
Uczestnicy korzystają ze świetlicy 
w sąsiednim Domu Robotniczym, po- 
s'"dającym radio, gry towarzyskie 
pisma codzienne 1 bibliotekę. 

W programie zajęć pouczające 
i ciekawe wycieczki do Trzyńca, Cie 
szyna, Jabłonkowa, Karwiny 1 Wisły 
oraz na pobliskie szczyty gór Jabłon 
kowskich i Beskidu Śląskiego. 

Opłata za pobyt wraz z całodzien- 
nym utrzymaniem zł. 2.20 dziennie. 

Zapisy na kolonie w Józefowie 
1 Bystrzycy przyjmują oddziały 
R.T.T. w Łodzi, ul. Południowa 28 
i Katowicach, ul. Powstańców 2. ` 


WAS POK DESCE PN Na A E S a . 


Sytuacja w R. P. A. 


„Ara“ Falenica awangę do KI. A.- 


Kto poźegna A klasę? 


Dobi już końca rozgryw- 
ki Arety RPA, W.O.Z.P.N.. 

Tydzień wstecz wkończone zostą 
ły już ostatecznie rozgrywki kl. A. 
Mistrza już znamy, jednak frapu- 
jące pytanie: kto zejdzie do kl. B 
— pozostało dotychczas pytaniem! 
Wprawdzie według rozgrywek ta- 
bela kl. A przedstawia się. nastę- 
pująco: 1) Gwiazda, 2) Sarmata, 
3) Żar, 4) Marymont, 5 Turowian- 
ka, 6) Skra lb, 7). Elektryczność, 
8) Drukarz — ale kolejność ta nie 
jest jeszcze ostateczna! 


Według tej kolejności winny 
spaść: Drukarz, Elektryczność i 
Skra Ib. Dwie pierwsze drużyny 
żegnają się się z kl. A bezapela- 
cyjnie . Sytuacja Skry zależy od 
decyzji W. G.i D., który nie za- 
kończył jeszcze obliczenia kontyn- 


gentu rozegranych minimum meczy | ją 


juniorów, co jest nieodzownym wa 
runkiem pozostania każdej z dru- 
żyn w kl. A. 


Wszystkie drużyny. spełniły ten 
, | warunek, jedynie pewne komplika- 
cje ma Żar, któremu może zabrak- 
nąć 1 męcz. Gdyby Wydział spor- 
ny mecz, w którym grał w bar- 
wach Żaru zawodnik nieuprawnio 
ny, nie zakwalifikował do. kontyn- 
gentu rozegranych meczy, to Żar 
spada do kl. B. W takim wypadku 
Skra Ib, mając jednakową ilość 
punktów z Elektrycznością, jednak 
lepszy. stosunek bramek, pozostaje 
w kl, A. 

Jak sprawa ostatecznie zostanie 
rozstrzygnięta — przekonamy się 
nie długo. 


A teraz ros jak przedsta- 
wia się ki, B 

Tu już otoki została załatwio 
na. Mistrzostwo i awans do kl. A 
zdobyła Skra z Falenicy przed Ha- 
poelem z N. Dworu. 

Nie jest jeszcze wszystko wyja- 
śnione w kl. C. Wprawdzie mamy 
już finalistów _ poszczególnych 
grup; są nimi: Union, Gwiazda 
Otwock, Z. Z. K. Pruszków, ale 
ostateczny awans do ki. B nastąpi 


dopiero po rozgrywkach między 
tymi grupowymi finalistami. Kto 


wyjdzie zwycięsko? — trudno od- 
powiedzieć. Każda z tych drużyn 


ma szanse, największe może Union 
Natomiast napewno zobaczymy 
w przyszłym roku w kl, C Hapoel 
Warszawa, Naprzód Brwinów, 
Dror i Czerwonych Legionowo — 
wszystkie spadają w tym roku do 
Jak widzimy, mimo. końca mis- 
trzostw znamy tyłko mistrza kl. A 
i B, nie znamy jednak drużyn, spa 
dających do niższych klas. Sytua- 
cja wyjaśni się już w najbliższym 
czasie ostatecznie, p 
bo EDA RCA onan 
« m, 
R.K.S. „Gwiazda“ Borki -- 
R.K.$. „Siła” Janów 3:0 


W meczu o mistrzostwo, który 
odbył się na neutralnym boisku w 
Szopienicach, zasłużone zwycięst= 
wo odniosła „Gwiazda“, zajmująe 
przez to-2 miejsce w tabeli; 


- Odbito w drukarni Sp. Nakładowo = Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7, 


